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Zaciska się pierścień wokół Kant 
Nowe wspólne natarcie 

on u 
Germa11i11 Zachodnia znów przechodzi Ren ... (po rnz który) 

(„France Nuu\elle") 

* • * partyza·ntów i armii wyzwoleńczej 
K t b k l'd , d I . zdobyły miasta Lugnan Tsun- PARYŻ, (PAP). - Komi>ja ek,per· Oamwiając ten raport rlzil'nnik „L'Hu LONDYN (PAP). Jak donosi z 

Hong Kongu agencja Reutera, 
potężne siły chińskiej Armii Lu­
dowej, posuwające s'ę naprzód 
poprzez gór:v Chin południowych 
szerok:m pólkolem, znajd,ują się 
w odległości mniej niż 130 km od 
Kantonu, napotykając jedynie ni­
kły opór. 

Na froncie długości 300 km 
przebiegającym na północ od Kan 
tonu do portu Swatou walczy za­
ledwie 40 tys· ęcy żołnierzy kuo­
mintangowskich. Tyły armii Kuo 

mintangu są nękane przez liczne 
oddziały partyzanckie. · 
Według don'esień ze źródeł 

chińsk'ch, 3 tysiące partyzantów 
zajęło m;asto Lungmen, w odległn 
ści 100 km na północny wschód 
od Kantonu. 

Inne oddziały partyzanckie są 
czynne w rejonie W iczou w odle­
głości 1 OO km na wschód od Kan 
tonu i 60 km od granicy obszaru 
Hong Kongu. 

Wojska ludowe nac.:erają rów­
nież poprzez granicę prowincji 

wan. u.ng, Y s Of1:SO 1 .owac ~ 0 ~?Im Anyuan 1 Tingnan w p~łudnio- tów U"\ESCO, dożona 1. delegatów Pol manite" uważa za objaw W)ooce pozy: 
brt~ JU~ tam pozy~Je~ l~~ . row- wei cześci prowincji Kiangsi, na po- ski, Czt>chosłowacji, Stanów Zjednocio· ty w ny fakt, iż zachodni ~elegac1 
i:1ez ?ązą do J?rzec1ęc1a Lnu ~ole- gianiczu prowincji Kwantung. nych, Holandii i Belgii opriico11ała ra· UNESCO z delegatem Sta1.1ów Zjedno· 
JOWeJ, łącząceJ Kanton z W~JSka~ Cała prowincja Kiangsi jest już por.I, w którym wyraż~ żywe za. n!rpo!~o· I czonych na. czele deza."UUJą 1 P.r~ez ten 
mi Kuomintangu w połudn10weJ "yzwolona przez wojska ludowe, o- ien1e .wol.1ec .odrar)zama Bię 11arJon.1l1?'· rap~rt ~1•0Je ,'~ła,ne rządy, „~to~e stale 
części prowincji Hunan. prócz niewielk!ego obszaru w części I mu men11eck1ego t duc~a od" etu, kto- ~opteraJ.11 . w N1i:-mcz~ch zarhod111ch par· 

z Kantonu i innych miast, leżą J.IOłudniowo-wschodniej, r\'nm sprzyjała kampa111a wyborcza. lic &kruJnle nacJonaltstyczne. 
cych na szlaku ofensywy chiń­
skiej armii wyzwoleńczej, napły­
wają uchodźcy, rekrutujący się z 
kół zw:ązanych ściśle z reżimem 
kuomintangowskim. 
Koła cudzoz:emskie przewidują 

rychłą ewakuację Kantonu. 
* 

Skup zboża przebiega pomyślnie 
Masy chłopów pracujqcych zadowolone 

z wprowadzenia standardów i opłacalnych cen 

Francuscy naśladowcy SS-manów 
PEKIN (PAP). - Agencja Nowych 

Chin donosi, że wojska ludowe, po­
suwając się w kierunku południo-

W całym kraju gminne spóldzi !fnie „Samopomoc Chłopska" pro­
wadzą intensywny skup zboża. Unia 29 bm. odbyła się w Warszawie 
konferencja, na której przedstawiciele Ministerstwa Handlu Wewnętrz 
nego, Centrali Rolniczej „Samopomoc Chłopska" oraz Polskich Zakła· 
dów Zbo.żawych poinformowali prasę o przebiegu skupu. 

poślad we własnym gospodarstw:e 
jako pełnowartościową paszę. 

Punkty skupu mają zabronione 
przyjmowanie zboża dopiero przy 
wilgotności pcwyżej 17 proc. Dotych 
czasowa praktyka tegoroczna wyka 
zuje, w większośc; wypadków wil­
gotność dostarczonego zboża me 
przekracza lll.5 jest więc nadspo­
dziewan;e niska. 

Policia Mocha używa psów policyjnych 
przy rozpędzaniu manifestacji robotniczych 

Zac1ek e walki w Grec11 
przvnoszą dalsze sukcesy 

woisktm demokratvcznym 

Napływające ze wszystkich woje­
wództw meldunki świadczą o Lym, 
że gminne spółdzielnie zakupują 
zboże w zaplanowanej ilośc:, przy 
czym na ogół jakość dostarczanego 
przez roln:ków zboża jest wyższa, 
n!ż przewidywano, a odsetek zboża 
zawilgoconego lub zanieczyszczonego 
jest stosunkowo niski. 

ża przez zwiększenie ilości punktów 
skupu, lepsze :eh wyposa?.enie teeh­
niczne : doszkolenie personelu w.­
trudnionego przy sk.upie. PARYŻ (PAP) . 1 - Jak już donosi· 

liśmy, policja francuska użyła w 
dniu 24 bm. przy ro-zpędzaniu mani­
festacji robotniczej w Marsylii spe· 

Puedstawiciel ŚFZZ 
przybył do F mlandii 
w związku z napiętą 
sytuacją strajkową 

29 bm. przybył do Finlandii wice· 
przewodniczący wchodząr.ego w 
skład Swiatowej Federacji Związków 
Zuwodovrych Departamentu Zawodo­
wego Robotników Drzewnych i Bu­
dowlanych - Rene Arrachar. 

Celem przyra.:zdu przedstawiciela 
SFZZ jest zaznafomienie się z wa'run 
kami bytu robotników fil'lskich i sy­
tuacją strdjkową w Finlandii. 

- Uroczystości . 
ku czci Goethego 
w Moskwie 

MOSKWA. - W kolumnowej sali 
Domu Związków w Moskwie odbyła 
siG uroczysta akadEmia z okazji 200 
1N·znicy urodzin wielkiego pisarza 
r.iemieckiego Jana Wolfganga Goe­
th ego, zorganizowana staraniem 
Związku Pisarzy Radzieckich i Towa­
rzvs~wa Łączności Kulturalnej zJ za­
gtamcą. 

Obszerny referat o życiu i twór­
czości Goethego wygłosił znany poc 
tv radzi 2cki Aleksy Surkow. Stwier 
dz1ł on, że naród radziecki ceni Goe­
thego, jako wielkiego humanistę. 
Dlatego twórcŻość Jego jest tak bli­
ska czytelrikom radzieckim. 

cialnie tresowanych psów policyj­
nych. 
Wśród ofiar brutalności policji BUKARESZT (PAP). - Rozgłośnia 

znajduje się 64-lelni starzec, który Wolnej Grecji donosi, że w rejonie 
przypadkowo znalazł się na ulicy i Grammos trwają w dalszym ciągu za 
pokąsany zośtał przn psy policyjne. cil·kłe walki. 
Związek b. Więżniów Politycznych We wschodniej części pasma Gram 

Oświę:::imi:i w Marsylii wysto.;ował mos wojska rlemokratyczne po odpar 
0zlry prolPst przeciwko brutalnym du ataków nieprzyjaciela w Kiaii 
wvsląpieniom policji. domagając się rrzeszły do kontrnatarcia i wyparły 
wszczęcia śledztwa i surowych kar oddziały faszystowskie z Ich stano· 
dla francuskich naśladowców SS· wisk. 
manów. W zachodniel c:r.r.ścł pasma Gram-

Sekrct11.rz Unii Zwią1ków ?awodo- mos nlepnyjatiel wzmógł swe ataki 
wych Departamentu Bouches du Rho- w re!onłe Kamenik i Pirsoiannis. Ata 
ne oświi3dczył: „Ani psy. ani rucho- ki te zo~talr odparte, przy czym woj 
ma gwardia policyjna nfa zdoła po· \ ska ateńskie ponlosl.y cir.żkie straty. 
wstrzymilĆ francuskiej klasy robotni \V rejonie Smolikas wojska demo· 
C.'Zej od slus-znei wa\ki. o poprawę wa kratycl.ne atakowalv stanowiska ia-
runków bytowania" . szystowskle w Mim\eni. 

W miarę postępowania omłotów 
tempo dostaw zboża wzrasta z kai:­
dym dniem. Do 22 bm. najwięcej 
zboża zakupiło woj. poznańskie ·- 56 
tys. ton. nastepn'.e m. in. war.;;?.aw­
skie, pomorskie i łódzkie. W•>je­
wództ\va : warszawskie i ł<•dzkie wy 
konały już miesięczny plan sk•1pu. 
Z danych tych wynika, że s:erpn!o­
wy plan skupu. który dla calcgo 
kraju wynos: 200 tys. ton - będzie 
wykonany, a nawet przekroczony. 

Spółdzie\nie gminne przygot~·Na­
ły się do przejęcia całej p<>daży zbo 

• 
I braterstwo narodów -Walka o pokój 

cele, które wytkn~ła ludzl~ojci 
Wszechzwiązk&wa Konferencja Zwolenników Pokoju w Moskwie 
Poniżej zamieszczamy fragmenty ciekawych przemówień, wygłoszo­

nych na Wszechzwiązkowej Konfe rencji Zwolenników Pokoju w Mos­
kwie. 
Przemawiający delegaci wszystkich narodów Związku Radzieckiego, 

jako też przed :;tawiciele krajów zagronicznych - w wypowiedziach 
swoich, podkreślali niezłomną wolę swego ludu uczestniczenia w walce 
o pokój na czele której stoi niezwyciężone· mocarstwo pokojowe, 
p:erwsze na świecie państwo socjalistyczne - Związek Radziecki. 

„ 
JAKUB KOLAS 

POETA BIAŁORUSKI: 
Minęło już kilka lat od zwycięs~ie­

go zakończenia wojny i obecnie no· 
ród nosz poświęco się pracy pokn· 
1owej, odb~,dowując znisz czenia 
zwiększoją: potęgę ojczyzny. 

I Pracujemy w imię zwycięstwa poko­
ju, w imię postępu i braterskiej przy­
jaźni wszystkich ludów świata. Wal­
czymy o szczęście i wolność ludzko­
ści. 

Jednakże na naszej drodze zjawi­
ła s i ę zg'raja międzynarodowych zbó 

iów, chcących budować swój do.bro· 
byt na krwi milionów ludzi, na łza :h 
wdów i sierot. 

To· zgrajo robi wszystko co w jej 
I mocy, żeby przeszkodzić narodom w 

ich dążeniu do powszechnego poko­
ju i do postępu, by przeszkodzić zwy 
cięstwu nowej prawdy, o którei ludz· 
kość marzy cd wieków i którą re:iii­
zują Związek Radziecki i kraje de· 
mokroc ji ludowej. 

Prawdy tej boją się bardziei, niż 
og nia , ci przedstowiciele zbankru­
towonego świata kapitalistycz nego, 
ponieważ wiedzą, że zetrze ona ich 
o~atecznie z oblicz a z iemi i wyrzvci 
jok niepotrzebne rupiecie i szmelc. 

NOWE PUNKTY SKUPU 
JEDNOLITE CENY 

W ostatnich miesiącach zorg;i.:l;.l.o 
wano 1217 nowych punk~ów skupu 
i zsypu zboża, podnosząc w ten spo­
sób ilość czynnych punktów do 
2.803. Przez zwiększen:e liczt>Y 
punktów skupu spółdz;elczość zna­
cznie udogodniła rolnikom zbyt zbo 
ża. Będą oni mogli sprzedać sw05e 
nadwyżki zbożowe w gminie brz 
straty czasu na dowóz do od~e­
głych miejscowości. 

Spóldz:elcze punkty skupu ::irze­
strzegają ustalonych cen, które zo­
stały przyjęte przez rolników z i:lu­
iym zadowolen;em jako oplac,~lne. 
Dostarc;i:ane zboże czyn: na ogół za­
dość wpro·wadzonym w roku bi.::~. 
po raz pierwszy wvmaganI•1M jfl1<,1-
ściowym (wilgotność. czystość i cię­
żar gatunkowy). Zastos0wan'.e w 
skupie dwóch standardów pszenicy 
i jęczmienia, ze zróżnicowaniem 
cen na korzyść dostawców z.boża o 
wysokiej jakości spotkało s:ę z p'.1-
wszechnym zrozumieniem w~ród 
podstawowych mas chłoosk:ch. któ­

. re politykę Rządu uważa ją za wy­
bitnie korzystną. Korzyść ta wyraża 
sie z jedne; strony w wyż>zej c<>nie 
otrzymywane; przy do;:;tarczPniu 
ięczmien:a lub pszenicy T standar­
du, z drugiej zaś w tym, że P'> •)Czy­
szczeniu zboża rolnik zużytkowuje 

KREDYTY 
Masom chłopów mało i średnio· 

rolnych, którzy nie posiadają nie• 
zbędnych urządzen, przychodzą z po 
mocą spóldz:elcze ośrodki maszyno­
we, pos :adające już ok. 10 tys. mło­
carni z pełnym urządzeniem czy­
szczącym. W roku bież. mają one 
wymłócić ok. 2 m:ln. ton zboża, Po­
nad to na 2.520 punktach skupu zbo­
ża znajdują się wialnie i młynki. Po 
zastałe punkty skupu otrzymają od­
powiednie urządzen:a w~jbliż­
szym czasie. / 

Punkty skupu otrzymały też lep­
sze wyposażen:e techniczne c:e u­
sprawni przyjmowanie zboża. 

Większa niż w latach ubiegłych 
podaż zboża wymaga za;iewnien:a 
odpowiednich kredytów oraz ł>rze­
szkolenia personelu. Na wn;osek 
Central: Rolniczej, Pai;lstwowy 
Bank Rolny wydał riolecen ie podle­
głym sobie placówkom terenowym 
udzielan:a poszczególnym spółdziel­
niom kredytów w takiej wysokości, 
aby skup zboża w żadnym wypad­
ku nie mógł być zahamowany z po­
wodu braku gotówki. 

W celu przeszkolen:a personelu, 
zatrudnionego w punktach skupu. 
Centrala Rolnicza Spółdz:elni pro­
wadzi na §zeroką skalę różnorodne 
kursy fachowe. 

Dzieci polskie z Francji 
dziękujq za wakacje w kraju 
Depesza do Komitetu Centralnego PZPR 
WARSZA~A. (PAP). - Dzieci pols- 1 się wokół Rządu Lurlowe"o. 

Zwyci~stwo or~ża radzieckiego 
przynio~lo Czechosłowacji wołnojć 
- stwierdził Prezydent CSR tow. l\.lement Gott1vald 

na wielkiej man, festacii z okazji 5-ej rocznic'ł 
wybuchu narodowego powstania w Słowacji 

A naszym obowiązkiem, obowiąz­
kiem wszystkich szermierzy pokoju 
jest oczyszczenie, utorowanie drogi 
tej prawdzie, oraz zwycięstwu poko­
ju i braterstwa narodów. 

GERHARD EISLER 
PRZEWODNICZĄCY DELEGACJI 

NIEMIECKIEJ: 

kie z Francji, ba11 iąrt' na wczasach w Dzięki temu Polska je"st krajem ra• 
Pohct', naflesłaly do Komitetu Central dosnego dzieciństwa - piszą dzieci. 
11~go PZ_PR dep~szę z naj~erdeczniejszy Dzięki temu przeżyliśmy tak piękne 
m1 podz1fkowanrnmi dla Komiłt!tu Cen chwile w ojczyźnie. 
tral;1ł'go PZPR za pifkne wakacje w Wyjeżrlżamy teraz, ahy jak najprędzej 
kraju. powrócić. 
Depe~za podkreśla, iż Polska otlhndo Niech żyje Polska Zjednoczona Par• 

wuje się tak szybko i pięknie dzięki tia Robotni1·za ! 
ternu, że wszyscy ludzie pracy złąrz) li Niech żyje nowa Polska! 

Amerykańska opinia ·publiczna potępia 
brutalny napad chuliganerii faszystowskiej P~AGA !PAP! -

W Słowac ji, oraz 
·W colej Re publice 

Czechos/owac i<ie1 
zakonczy/y : ię v­
roczystośc i zwią· 
zane z · obchod 3m 
5-tej rocznicy wy­
buchu narodowe· 
go 13owstania sło­
wackiego. 29 bm. 
w Zwolinie odby­
ło się olbrzym'a 
manifestacja, w 
któ:ej wzięli u· 
dz iat przedstawi· 

-..e le na rodó w s/owac<ie go i czeskie 
go, przybyii ze wszystk ich stron kra:u. 

Na wiecu ob~cni byli ~rezydent Kle­
ment Gottwald, przew0dniczący Cz~­
cho<łowac ! . i r>go Zg romo d zenia Nara· 
dowego John, pre mie r Zapotocky, g e· 
nero !ny sek•e ;arz KC Komunistyczna j 
Pariii Czechoslowacji Slansky, wice· 
p remie r i przewodniczący Słowo . ;1e j 
Pa rtii Komu'lislycz ne j - Siroky, człon · 
ko wie rządu, wybitni działocze poli­
tyczni i społeczni, liczni 0oście zagra 
riiczni, w te i liczbie ambasador ZSRR 
w Czachoś1owac' i - Silin, d e lega c10 
Ko mite tu Słowiańskiego w ZSRR .z ge­
nerałem Gundorowem na cze le , przed 

, stmvic ie le d vplo matyczni krajów d a· 

mokracji ludowej w C zechos/owocji. kalibyśmy naszer wolności i nie mi~-
W szystkie ludy świa ta są przyjaciół 

mi Związku Rodz iec i<ieg o. Ma to 
szczególne znaczenie dla Niemiec, 
które wiedzą z własnego doświad­
czenia, dokąd p rowa d z i droga impe· 
rial istycznych awontur woje nnych. 

Przed rozpoczęciem wiecu orkiest ra libyśmy rządu ludowego w naszym 
odegroło h/rnny państwowe Czecho- kraju. Bez tego zwycięstwa nie było 
s/owacji i zw;ązku Radziec kie go. by gwarancji dla istriienia na5zego 

na słu~haczv koncertu Paula Robesona 
NOWY JORK (PAP). - Brutalna 

r. apaść chuliganerii faszystowskiej na 
słuchaczy koncertu Paula Robesona 
w Peekskill wywołała ogromne obu­
rze.nie postępowych kół społeczeń­
stwa amerykań~kiego. 

dnoczonych ogłosiła oświadczenie, 
wzywdjące władze do ukarania win· 
r.)'Ch. 

Przemówienie pośw:ęcone rocznicy państwa i naród słowacki nie byłby 
powstan;a s~owackiego wyg!osil pre- równouprawnionym w naszym pań· 
zydent Gottwald, który oświadczył m. •lwie. 
in.: „Czcząc piątą ro ::znicę słowac­

Imperia liści amerykańscy chcą cal· 
kowicie podporządkować sobie Niem Protest ogłosiła również amerykań 

ska. Partia Postępowa, amerykańska 
Partia Pra cy, 01az szereg innych or· 
~anizacji politycznych, społecznych 
1 zwodowych. 

kie go pows:ania na rodo weg o cały 
nosz naród de monstruje prze d świa· 
tern swą niewz ruszoną wiarę w te ide ; 
a/y, za które 5 11at te mu naród sio· 
wacki przy pomócy Związku Radz iec­
kiego powstał z bronią w ręku do 
wolki przeciwko ciemiężcom fasz1-
stowskim i ich sługusom. 

Naród słowacki a wraz z nim cały 
naród naszej Republiki demonstruje 
przede wszystkim swą wierność, mi­
łość i wdzięczność dla naszego wiei· 
kiego so jusznikc, obrońc.y naszej wo l· 
ności - Związku Radzieckiego i j~go 
Wodza, naszego najlepszego przyj".!· 
ciela - Stalina. 

Dobrze rozumiemy - mówił dalej 
Prezydent Gottwald - że be z ZwiąL· 
ku Radzieckiego, który ziarna! grzbiet 
Nie miec hitlerowskich i który okazy· 
wal naszej ludowo-wyzwoleńczej w:il­
ce całą konieczną pomoc, nie by/o by 
slowackiego narodowego powstania. 
Bez zwycięstwa oręża radzieckiego 
nad hitlerowskimi Niemcami nie uzv~· 

W dalszyn ciągu przemówienio Pre cy i uczynić z narodu niemieckiego 
zyde nt Go ltwold om(lwił wie lkie suk· mię;o armatnie GJmerykańskich miliar· 
cesy norodu słowackiego w życiu go· derów. Imperialiści amerykańscy uw~­
spodorczym i kulturaln·ym i wskozał na żają, że Niemcy są beznadziejny'lli 
szereg zadań, stoją:ych przed nim idiotami, których h'storia niczego ;iie 
:ibecnie . nauczyła i których zawód polega na 

Kongres ob;ony praw obywatel· 
skich 'w USA wpowiedział wysl1rnie 
rle.l egaC]i do prezydenta · T1 urna na, 
k1óra będzie się domagała ukardni'l 
bandytów faszystowskich. 

Komunistyczna Partia Stanów Zie-

. Szczeg~lr:.e oburzenie wywołało cy 
raczne ?swiadczenie policj i w Peeks­
kill , ktor11. twierdzi, że nie dokonała 
Żndnych 11.res1 towań „z braku jakich· 
kr lwiek zażaleń" . 

Prezydent wyraz ił p~wność, że no · podrzynaniu gard!a innym narodom. 
ród s!owacki w bra terskie j przyjaź:1i G dyby nie było imperio listów i pod 
z no rodem czeskim będzie utrwal.Jł żegaczy w J je nnych, to wszystkie po· 
p rzyjafo ze Związkiem Rod zieckim i wo;,enne problemy Niemie c byłyby Z T d p· / ,, Our e O Ogne

„ 
kro:omi d e mokrac ji fu :lowe j i będzie już dawno rnzstrzygnięte w myś l po-
kroczył nap rzód na d rodze budow- rozumie nia poczdamskiego. 
nfct~ sor.in liz mll. My, miłujący po kó j N iemcy pono- Polak Fran.ci i Sowa z O slalnie ~lewo Prezydenta Gottwa l· simy w wo:Ce o pokó i wielką o dp ·J· 
d o, który wzniósł okrzyk na cześć Re· wiedz ia lność przed narodami co/ego 
publiki Czechosłowackiej, na c:eść świa ta. Ma my jeszcze wie le d o zro· w~~r-y wa etap Wrocław-Kato\-v · ce 
Związku Ra dzieckiego i Gene ralissi- b ie nia do chwili, gdy będz iemy mo· 
musa Stolin::i ,oa cześć o bozu pob- g li powiedz.eć: „Możecie zoufać KATOWICE (Obsł. wł.). - VIII etap wyścigu dookoła Polski 
iu i d e mokracji - spotkały się z burz- Nie mcom i no rodowi niemie ckie mu". Wrocław - Katowice długości około 197 km zakończył 8:„ suk-
Fwymi oklaskami. Chcemy krc.czyć w pierwszym sze- . · . " 

Na w:e cu W)'g!osil również prze- regu z narodami Związku Radziec· cesem Polaka z F~ancji Sowy, który zaJął pierwsze tnieJsce 
mó~ienie gene.~al Gunclorow i czlo1~· 1 k~~go, o.~az mma~i. ludowymi„ Fran- (5 :41:27), na drugim miejscu znalazł się Olsen {Dania), na trzecim 
kow1e .. d e logocr!. przyb.yly~h .z P_olsk1, c11, Angl11, Wl?.ch 1 innych kraro':"' '·" \ Spalazzi (Włochy). 
Bu'garn, Rumun11, 'Nenier 1 noektorych walce o pakor, w wolce przeciwko . • . 
innych kra;ów. . podi eaOC7'"' .... „_ ;_ ,__„_ P1erwszvm z Polaknw hvł I~aJ>Iak. Zaiał on ni::if P n"li„~„c.e. 

, 



lat 

Ostatnie dni sierpnia 1939 
____ .... _______.......,. 
teftlu ••• 

22 sierpnia Hitler wezwał wszyst­
kich wyż~zych r!owód_s:ów wojsko­
wych do swojej kwatery i wygłosił 
dłur-.'e przemówienie, w którym uza­
sadniał decyzję rozpoczęcia działań 
-wojennyc.'l pr;r.eclw Polsce „w ciągu 
najbliższych dni". 

„Sytuacja gospodarcza Niemiec 
Jr~t ciężka - ~wił Hitler. - Z po­
lrntlu oyrc:niczeń możemy wytrzymac 
tylko jeszcze kilka lal. Dlatego też 
ma.simy działać teraz, gdy sytuacja 
jl'sl wyjątkowo korzystna. Anglia i 
!'! ilncja zaci2,gnęły zobowiązania, ale 
ani jedno ani drugie państwo nie jest 
w stanie ich wypełnić. Następująca 
ckolicmoiiić doskonale charakteq. zu­
j<' Angli~. Polska chciała dostać od 
Anglii pożyczkę na zbrojenia, Anglia 
j(;dnak udzieliła kredytu z zastrzeże­
ni~m. że Polska zakupi sprzęt w An­
glii, choć sa111a nie może go dostar­
czyć. Oznacza to, że Anglia nie ):a­
n, icna naprawdę poprzeć Polski". Po 
r.ieważ rząd polski odmówił katego­
rycznie wszelkiej ppmocy Związku 
I<adzleckiego, Polska jest w gruncie 
rzeczy zupełnie osamotniona. 

\'V len sposób uza:;adnlał Hitler 
swą decyzję zaatakowania Polski. 

O decyzji Hitlera dowiedział się 
plk. Siymański, attache wojsl·mwy 
ambasady polskiej w Berlinie i prze­
l•azał lą do Warszawy. Jednakże tu­
taj depesza płk. Szymańs!dcgo zosta­
ła „zariubion<l" pn.ez sanacyjną 
„dv:ójk~". która była przeżarta · agen 
t<imi wywiadu nlemieckin<to. Jeśli na 
wet c!os~ła ona do rąk niektórych mi 

Na marainesie 

Jeszcze 
jede11 ... 

Wo,skowy Sąd Reionowy w 
, Rzes;::ow1e skazał w tych dnixfi 
na 8 lct więziGnia zakonnika z 
klasztoru Karmelitów w Lipina : 11 
(pow. Dąbica), ks. Jana Romo­
n0vvskiego, za udzielanie pomo­
cy r'elegolnej bondzie WiN, 
współdzielenie z nią i udziel::i­
nie jej członkom celi klasztornej 

na tajne zebrania. 
T eni:e ks. Romanowski ma, jak 

się okazuje, inne jeszcze brzyd­
kie sprawki no sum:aniu, za któ-' 
re będzie odpowiadał przed Są­
dem Okręgowym w Tarnowie. 
Jako administrator majątku klosz:-" 
torne*"' nadużywoiąc tego sta­
nowiska, ks. Romanowski zmu­
sżał dó nierządu" jedną z p<;;i •. 
cownic klasztornych. Gdy zaszro 
w ciążą, rozpustny mnich dora· 
dził jej spędzenie płodu, a gdy 
odmówiio, pozbawił ją wszelkiej 
pofl!ocy. Ostatecznie, nieszcz;p· 
no powiło dziecko w chlewie 
klasztornym w mroźną noc zimo­
wą. Trud no się. dziwić, że w tych 
warun~ch dz.iecko zmarło. 

Ksiądz Romanowski postąpo· 
wał w. okrutny również sposób 
z pracownikami klasztornymi. 
Nad procującymi w majątku 
kloszto~nym robotnikami znęcał 
się i b:ł ich z zapamiętaniem, rn 
co również odpowie przed Są· 
dem. 

Ze sprcw i sprawek ks. Roma­
nowskiego wynika, że był on -
podobn;e jak ks. Gurgacz 1 1ego 
przyjac1el żok - wyznawcą tej 
osobliwej „teologii moralnej", 
która pozwala na zaspokojenie 

· wszelkich „potrzeb" własnych, 
choćby w sposób no1bordzicj 
nikczemny i zbrodniczy. Dotyczy 
to zarówno ,;potrzeb" natury po· 
litycznej (wspóldziolonie z ban· 
dą), jak i innych - o charakte­
rze czysto osobistym (lubieżność 
i sadyzm w stosunkach z perso­
nelem 1 obotniczym). Dłuższy 
okres „rekolekcji" w celi wiązien• 
nei przekona zapawne ks. Roma­
nowskiego, że to „teologia mo· 
rolno" jest w ogóle fałszywa i 
potw<i>rno, o wyznawcom swoim 
przynosi zawsze szkodę i nie­
szczęście. I to bez względu ;io 
strój, jaki noszą. - B. D. 

nistrów, to nie wpłynęła ona na ich 
decyzję. „Hitler Polski nie zaatakuje. 
Mamy cza5 co najmniej do maja". 

Wbrew oczywistym faktom rząd sa 
nacyjny lrnzał na1odowi wierzyć w 
„potęgę Anglli" i jej „dobrą wolę"' 
przyjścia z pomocą Polsce na wypa­
dek agresji niemieckiej. 

Prasa polsl<a z tego o!tresu: sana­
cyjna, endecka, juk i :katolicki „Mały 
Dziennik" w dalszym ciągu rozbraja­
fo opilllę SP-Oleczeństwil, nadal pod­
żegała przeciwko „Sowietom" 1 nadal 
prowadziła kampanię antysemicką, 
która ' miała odwrócić uwagę narodu 
od palących zagadnień chwili. ,.Swiad­
czy o tym fakt, jak potraktowała ów 
czesna prasa polska oświalfczenie 
marszałka Woroszyłowa o prawdz.i­
wych powodach wyjazdu anglo-fran­
cuskiej misji wojskowej z Moskwy 
w ,dniu 25 sierpnia. Miliszalek Woro-

szylow jasno stwierdził, że „ZSRR 
NIE MAJĄC WSPóLNEJ GRANICY 
Z NIEMCAMI MÓGŁ PRZY JSć Z PO 
MOCĄ JEDYNIE WTEDY, GDYBY 
POLSKA PRZEPUSCIŁA WOJSKA 
RADZIECKIE PRZEZ SWOJE TERY­
TORIUM. POLSKA ZAS Nrn TYLKO 
SIĘ NIE ZGODZIŁA NA TO, ALE 
O$WIADCZYl:.A ZA POSREDNIC­
TWEM SWEGO AMBASADORA, Żf 
WOJSKOWA POMOC ZSRR JEST 
JEJ NIEPOTRZEBNA". Prasa burżua­
?:} Jna. nie usiłowała nawet wytiuroa­
czyć przyczyny takiego stanowiska 
rządu saa:icyjnego, lecz ograniczyła 
~iE: tylko rlo slwierd1.cnia, że „W KO 
LACH ZAGRANICZNYCJ:i UTRZY­
MUJE SIĘ TWIERDZI!NI~ ŻE WY­
WODY WOłtOSZYf',OWA SJ\ NIE-
1.0GICZNE I NIEPRZEKONYWUJĄ­
CE". To było wszystko; co miała do 
powiedzenia w tej sprawie. 

Przed bitv1ą w Waszyngtonie 

Tymczasem wypadki toczyły się 
r; gwałtowną szybkością. Anglia pró­
'bowała icS'i:cze w ostatnich godzinach 
pized wojną porozumieć się z Hitle­
rem i przeprowadzić nowe Mona­
chium, którego ofiarą padłaby tym ra 
z~m Polska. 27 sierpnia Beck przyj­
muje nuncjusza papieskiego w War­
srnwie, mgi-. Corlesl, który z polece­
nia Piusa XII nakłania rząd polski do 
ur.ti;:9&łw wobec Hitlera. Tego same­
go dnia riiwnież ambasador francu­
s!d Noel o:lwiedza-"Becka, a po po­
wrocie iapisuje w pamiętniku: „W 
ROZMOWIE ZE MNĄ BECK WYRA­
ZIL PRZEKONANIE, Jż MIMO NO­
WYCH INCYDENT()W GRANICZ· 
NYCH, JAlUE WYDARZYŁY SIĘ W 
ClĄGU OSTATJ\"ICH 24 GODZIN, 
l{ANCLERZ HITLER NIE POWZIĄŁ 
JESZCZE DECYZJI WOJNY". Było 
to stanowtslrn najzupełnie.J zgodne ze 
stanowiskiem Anglii. „GOTOWI JE­
STEŚMY - pisał tegoż dnia londyń­
ski dziennik „Snnday Dispatch" -
SPRAWIEDLIWIE ROZPATRZYC 
SŁUSZNE ŻĄDANIA NIEMIEC". 

Dyplomacja brytyjska pracowała 
pełną parą. Ambasador. brytyjski w W alka dolara z funtem 

wkracza w n ~ feruje z Hiłlerem. Treść tyd1 koofe-O st-n fazę Berlinie, sir Ne ville Henderson, kon-

pa~t Atlantyc·k1' wszedł w z· yc1·e po 1· . ' , . k , ł , rn1cji utrzymywana je~t w tajemni-~ zwo 1 s:ę oa1e1 opac przez opos y::h I b l 
ratyfikowaniu go przez zwosalizo- i niedouczonych mog:iotów kapitoli- cy, a e Y 0 P~tbliczną tajemnicą, że 

d d 
t•ie wró.t<~ one nic dobreg.:> dla. Pol-

wane rzą y poilstw, które o nie:;i0 stycznych Stanów z.;ednoczonych !" r.l;i. 28 sforpnia szef brytyjskiego 
przys'qpiły, Podpisując pakt, prezy· Proso bry!yjsko jest może bordzi·Jj MSZ, sir Horac<> Wilson zawiadamia 
dent Truman rozwodził się nad „j'3d- powściągliwa w slowoch, niż O,Brien, P.ecka, aby NATYCHMIAST PODJĄL 
nością mvśii i woli" dwunastu je:;io lecz również nie skqoi pod adresem liEZl'OŚREDNIE DWUSTROI'<'NE ROZ 
uczestników. Jak jednak „jedność" Stenów Zjednoc,.,;:onych tego rodzai" MOWY Z NiEMCA'MT. Jednoc10śnie 
to przedstawia s,ię w praktyce, widać wypowiedzi, jok np.: „lawina krytyki ambasador brytyjs1;:i w Warszawie ra 
najwyraźniej no przykładzie stosun- przewala się z jednej strony Atlanty- zem z ambasadorem francuskim, skłil 
ków an9lo·cmerykońskich, które wkro ku na drugą'.:...itd. itd. de. . wizytę wiceminislrowl S.:iembeko-
czoją w coraz bardziej krytyczny wl, któremu ośwfac!c za, że „DT.A DO-
okres. Dla od miony omerykor1ska ga;::eta ERA ROZMÓW POLSKO - :NIEMIEC-

„Bitwo w Waszyngtonie będzie ,New York World Telegromm" okre- ICJCH RZĄD WJNIEN '\'/STRZYMAC 
ciężko" - pisze londy11ski kores!Jon- ś!o Wkilką Brytanię mianem „Statk;- OGWSZENIE MOBILIZACJI"". RŹącl 
dent paryskk,go „Figaro" o rozpo- utopii na s.'<atach", a odm'nistrator ~;;nacyjny zgadza się na jedno i dru­
czynoiącyc~ s'ę niedługo rozmowa::fi plonu Marshalla, Hoffman, podkreślił gie mimo, że tnki rozwój wydarzeń 
anglo-amerykańskich no tematy g1J- w swym ostatnim przemówieniu, iż godzi w najbardziej żywotne intcre­
spodarcze. Dziennik francuski „Com- żądania Stanów Zjednoczonych ni:i sy Polski i skazuje ją na całlrnwitv 
bot" określa bliż:lj strony walczące: ograniczają się wyłąc;znie do dewo- brak wszeHtich przygotowań wobec 
.„Będzie to bitwo funt - dolar, któ- luacii funta, o obejmują również po- inwazji n!emiecki?.J. 
rej wynik jest z góry przesądzony„.' toni:mie kosztów produkcji brytyi- W tym samym czasie na granicy 
„Liberation" podkreśla, że komen~a· skiei - co równoznaczne jest .z oto- P?1sko-niemieckiej mnożą się wypad 
rze co do sranowisko obu mocarstw k;ern.i na czos pracy, wysokość płac k1 prowo!rncji. Cciaz częściej nie­
w związku z . konferencją woszyng- świadczenia socjalne robotników mieccy żołnierze przebrani w polskie 
to11ską ujawniają zasadnicze rozbież- brytyjskich. Ostrze tych „propozyqi" mundury_ prowokują zajścia granicz­
ności zdań, zadające kłam rzekomaj skierowane jest wię<: :ednocześnie - ne. Ty_llll opeuc.jamj dowodzi na roz 
„solidornośc:i atlantyckiej". Obie stro- jak widać - w wielu kierunkach. ka:: Hitlera bllzpośredni'? Himmler, 

N. . 1 „ ktoremu wywiad niemiecki dostar-
ny gwałtownie ostrzeliwują nawz.:i- „ 1e szarpcie wa za ogon.„ -1 c· ył polsk"ch d ów. k · . eh 

'
·em swe pozyc1'e przed otokiem fron- przestrzeoo Amerykan · b t · k' ' 1 mun ur upiony 

. ' t s"'h. li w t 01":' .rYdYiSkl za pośrednictwem „dwójkarza" mjr. 
talnym, o Anglicy w toku tej „zimnej m1nis er :rwe . , , ą p 1we 1e. n~ , żychonia, będącego na usługach hi-
wojny" coruz wyraźniej tracą ... przy- ~zy W~ll-S.reet, „k1o;~mu wyda1e s:~, tlerowskiego aparatu szpiegowskiego 
słowiową angielską „zimną krew". ze k~p1ł na wlasnosc duszę Bryty1- w Polsce. ,, 
Dz'ołacz związ~owy'. znany Z? swych cz~~ó'."'" -: . prz~lęknie ~ię tej P'?: 31 sierpnia rząd polski ogłasza od­
pro-omerykońsk1ch 1 antylewicowych grozk1. Jesli bowiem moze pozwolic łożoną z polecenia Anglil mobilizację 
~ystąpieil, <?'B~ien, ';Y~oził się no I sobie n<? :,sz~rponie !wa ~o ogon", powszechną, ale jest już za późno, 
1ednym z w1ecow w .ak1 oto mocno to przec1ez d.atego tylko, ze ten lew by zorganizować o)>ronę kraJu. Przy-
11iewybredily,. jokkolwie_k d~sadny już1 oddowna poddał się dolarowe· szedł 1 ~wrzesień. Wrzesień bohater­
sposob: „vV1alko Brytanio ... nie po- mu pogromcy. • ' stwa narodu i zdraciy rządow sanacji. 

Klo z łodzian nie J:na tego widoku? Pomnik Tadeusza Kościuszki zniu· 
czyli h!tlerowcy rychło po swoim wkroczeniu do Łodzi. 

........ „.„„ ................... „•••••••••••••••••r t • 
t 31 . . 1939 i i sierpnia i 
................................... $ ••••• „ •••.••.•••.•• 

Ulicami maszerują ludzie z ło- i więźniowie obozów koncentre> 
patami na ramionach. Na Placu cyjnych (jak to stwierdził proces 
Wolności ~ pod pomnikiem Ko- norymberski), przebrani w pol-
ściuszki, kopie się szybko rowy skie mundury, nadają z: gliwic-
przeciwlotnicze. W podwórkach, kiej radiostacji „wezwanie" w poi 
no skwerach - pracują dorośli i skim i n!emieckim języku. Gene· 
dzieci, w pocie czoło budując rol SS-Waffen RUNDSTEDT doje 
schrony. Przed sklepami długie rozkaz ostrzeliwania Bytomia 
ogonki. · Nie mo jui mięsa, nie {Beuthen) dla upozorowania „o· 
ma mąki, nie ma cukru! Speku- toku" Polaków na Niemcy. 
lanci zaczynają swoją złowrogą Po tych ostatni'ch prowokacjach 
działalność... Hitlera - nikt już nie wątpi, że 

Po raz drugi rozwiesza się pia- nadeszła ostatnia godzina, że ci, 
katy z ogłoszeniem o mobiliza- którzy razem z „fuhrerem" doko-
cji. Policjanci barykadują się w nywali rozbioru :Czechostowacji, 

którzy sprzedawali tamtym Polskę 
komisariotach. Na rogatkach u- od lat - dokonali ostatniego 
stawionó staruszkó~ w iuchto- dzie!o hańby i z<lrady. Rozpacz 
wych butach, „uzbrojonych" w ··· ogarnęła unfysły. Jeszcze nigdy 
antyczne karabiny. Ulice, drogi naród polski nie czul się tok osa-
prowadzące do miasta - zapel- motniony i tak bezbronny. Ro­

zumieli wszyscy, że po odrzucA.-

K · • I z· · h z h d · · c:: nione tłumami powołanych pod s1ęza po scy na 1em1ac ac O DICn . broń. niu pomocy radzieckiej - wyda· 

postępować bQdą zgodnie z dekretem Rz;idu RP ~f~l~i:~r~~'7mi!~:~~ ~~~:: .. E:~:;:~;~::.;:;~~: 
stów. Jedni dostali tylko czapki, ludzie czuwali po podwórzach - gwarantującym pełną swobodę praktyk religijnych drudzy tylko spodnie, inni znów - w oczekiwaniu nieszczęścia. 

. łopaty. Maszerują od koszar do z kl · ł k oświadcza proboszcz Gniechowic - ks. Polański koszor. Gdzie sq karabiny? a e1ano na gwa t pas ami pa-
Gd · " N"kt • · · I pieru okna, krojono chleb na Wrocław (PAP). Na posiedz.eniu my wszelkioh posług duszpaster- zgodnie z dekretem Rządu RP, który zie granaty„ 1 nic nie wie 

Gminnej Rady Narodowej w Gn'.e- skich w myśl pnykazań Chrystuso- gwarantuje nam pełną swobodę pra Nadchodzi duszny wieczór o- cienkie suchary. Zewszqd docho-
chowicach miejscowy proboszcz ks. wycb, bez względu na to, do jakiej ktyk religUnycb i w swoich duszpa· statniego . dnia przed katastrofą. dziły głosy płaczu i pożegnania 
Polański, l)ł'zemaw:ając w dyskus;i partii należy dany cdowlek, czy też sterskich funkcja.eh, będziemy postę Wrocławska gadzinówka radio- z tymi, którzy ruszali w ciemnq 
nad ośWiadczeniem rządu RP. w jest bezpartyjny". • powali zg91lnie z nzukami Chrystu- wa obwieszcza o „napadzie" noc, bezbronni wobec nadcho-
sprawie uchwał Watykanu, powie- Ks. Polai'lski omówił następnie sowymi". Polaków na ·· Gliwice. SS·mani dzqcego huraganu śmierci. 
dział m. in.: sprawę wystąpienia pap:eża, w któ- __: ______ _.:._ ______________________ __::. __ _::_ _____ _ 

,,Mamy obecn:e Polskę Ludową, rym bierze on w obronę „biednych H an1·ebn· a zdra,da _kl.1k1· 11·1owsk1·.e1· której każdy obywatel cieszy si~ Niemców". 

I 
bezv.rzględną wolnością wyznania ': „Wiem dokładnie - mówił ks. Po 
praktyk religijnych, czego najlep- lański - że w okresie okupacji 
szym dowodem jest ostatni dekret. zwróc-lła s1ę do nun<'jusza w Berlinie 

W tym stanie rzeczy groźba Wa- deleg·acja księży polskich, przedsta-
„Krasnaja Zw'.ezda" pośw:ęca I zwahlć na ZSRR odpowiedzialność I nia Jugosławii w ' dodatek rolniczo-

swój dzisiejszy przegl<id zagadni~ń za swe zrzeczenie się roszczeń tery- surowcowy do imperial:zmu amery-
tykanu jest chyba jaldmś nieporozu wlając martyrologię na.rodu i księży 
mieniem .Papież tylko wówczas Jest polskich. 
nieomylny i trzeba go słuchać, gdy Jedyną odpowiedzią z ust mmcju­
występuje w i!prawach wiary. Kiedy sza było: „Niemcy sprawiedliwie po 
jednak przemawia w sprawach świc stępu.i~. nief'h księża polscy nie ba!" 
ckich, występuje jako zwykły czło- wią się w P6!it.vkę". Za tym oświad 
wiek i nie musimy go słu<;hać. cz.eniem pr;:edstawiciela głowy Ko­
Sz,czególnie odnosi się to do ostatnie śc:ołn kr~•ła się milcząca aprobata 
go wystąpienia papieża, które godzi czynów, jakich d<>puszczali sir: nic­
w nasze, polskie sprawy narodowe. mlecry opri1.wcy. ByJ to wyrok na 3 
Dlatego każdy obywatel ma prawo tys. polskich k$iP,ŻY i biskupów, mor 
kwestionować stanowisko papieża, dowany<'h w obozaeh koncentracyj­
z punktu widzenia Polaka., a nie ka- nych, nliczuyrh egzelmcjach it1J. 
tolika, tak jak wystąpienie papieża My. księża polscy na Ziemiach Za 
dyktowane było względami doczcs- che>dnich - oświadczył w zakończe­
nymi, a nfo względami wiary. niu ks. Polański - będziemy szli ra 

My, księża polscy udzielać będzie zem z ludem, będziemy postępowali 

aktualnych dwóm kwestiom: notom torialnych do Austrii. kańskiego. 
radzl·ecki·"' wystosowanym do ~zą' _ Obecnie wychodzą na jaw i sta- K t t .,„ ~ omen a or zaznacza, że reakcyj-
du J·ug~~1ow1~n'sk1"ego, oraz t. zw. ją s:ę powszechnie znane coraz to na k "tal t b ~ ~ nowe fakty, świadczące o zdradz:ec prasa api :s yczna coraz ar-
holendersko - indonezyjskied konie kiej dz!iałalności belgradzkich de- dziej otwarcie pisze o prawdziwych 
rencji „okrągłego stoł.u", otwarc:e zerterów, którzy przeszli do obozu stosunkach panujących m:~y 
której nastąp'.ło w Hadze. imperializmu. Prasa zagraniczna do kliką -T:to i obozem imperial:zmu, 

Komentator „Krasnej Zwiezdy" nosi, że przedstaw:cicle M'.ędzyna- publikując codziennie nowe wiado­
stwierdza, że n()ll;a radziecka z 11 rodowego Banku Przebudowy i Raz mości, świadczące o całkow:tej za­
et~1·pn:a, w sprawie Karyntii. Sło- woju badają obecnie stan gospodar leżności rządu jugosłowiańskiego 
weńskiej, zdemaskowała oszukańcze czy Jugosławii. Bank ten będzie od imperialistów londyńsk:ch i wa­
machinacje t:towców, nikczemnych sprawować kontrolę nad użytkowa- szyngtońskich. 
szalb'.erzy i dwulicowców, którzy za niem kredytów, udzielonych przez Komentator podkreśla wyjątkowe 
warli tajne porozumienie z :imperia bankierów amerykańskich władcom znaczen;e not rządu radzieckiego 
listami, zaprzedając jnteresy na„- jugoołoW:ańskim. W ten spooób - dla ugruntowania pokoju i bezipie­
dowe narodów Jugosław--1 i usiłują- stwierdza komentator - opracowu- czeństwa narodów, dla demokracji 
cych prowokacyjnym: metodami je się plan ostatecznego prz.eistocze- : socjalizmu. 

ft~lll-~1~1111-llll_,111-ll-1111-llll-1111-n.11-1111-1111-1111-11:1-1UJ-IUl-llll-llll-llll-llll--llll-llH-llll~Ul-llll-l-Mll-lll-lll~ll-llll-lll~llll-llll-llll-R 

~~~~~~~~~ cl!:i,ne dziwo[ąj!;i. JIOruszająee statki po,lczas ciszy morskiej, i pudła gndaj,ce pr:redtem mówiącymi tysi,cem różnych narzeczy. 

~ 
.loch London (2) I~ i 1'miejące ,;ię jak !U<hie. Ba, Mauki słyszał o binlym, który dr.i.ęki jakiemuś Maukiemu nie podobało się na plantacjach. Nie cierpiał pracy i był prze-

P•·tfżnernn fcty>zowi na zawołanie wyjmował z ust zęby i wkładał je z powrotem. ~ie synem wodza. Poza tym upłynęło już dziesięć lat od chwili wyl--..radzenia 
S1irowadzili Mankiego na dół, do kabiny. Jeden biały z dwoma rewolwe- g•l przez Fanfoa z Port Adams i t'sknił do kraju; - uciekł. Zaszył się w 

(.1~ Pr;'lkład~. B. ~ych~iński~go ~ rami u pasa wartował na pokładzie. Druii:i siedział w kabinie z wielką książką dżunglę w nadziei przedostania na południe do zatoki i wykradzenia łodzi (!) w ręku i wpisywał do niej dziwne znaki i linie. Obejrzał Maukiego, jak na której mógłby pożeglować do Port Adams. Ale dostał febry. Kiedy g~ 
się ogląda wieprze albo drób, zajrzał mu pod pachy i zapisał coś w k&iążce. schwytano i sprowadzono z powrotem, był tak słaby, że nie mógł ustać na 
P.1tcm podał mu patyk do pisania. Jednym dotlmięciem, jednym ujęciem tego nolach. 
patyka, Mauki samego siebie skazał na trzy lata mozolnej pracy na plantacjach Uciekł po rat drugi w towarzystwie dw6ch ziomków z Malaity. Dwa· 

~~~'->--~..-<JG!Dc;:::;:::;;;c)a::e::<l~~ Moongleam Soap Company. Nikt mu nie objaśnił, ze okrutne białe istoty 'dzieścia mil przewędrowali wzdłuż wybrzeża i znaleźli schronienie w chacie 
zmuszaj' d:> wypełnienia zaciągniętych w ten sposób zobowiązań i ze poza wolnego krajowca równi("Ż Malaitczyka, zamieszkałego w wiosce. Ale późną 

Pnernżeni Buszmeni musieli uciekać w głąb dżungli. Nutępnie okręty wo· werbownikami stoi wielka Brytania z całą swą potęgę i wspaniałości,. nocą nad~zli dwaj biali i w oczach całej wioski stłukli zbiegów na J.-waśne 
jennc "'ysłały na ląd ekspedycje karne. Podpalono wszystkie wioski wrH z na- Prócz Maukicgo na statku byli i inni czarni, z niw.nanych krajów rodem. ~al,lko, powi,zali ich jak 1hvinie i wtrącili na dno szalupy. A człowieka, który 
gromadzonymi w nich zapasami tytoniu i perkalu. Palmy kokosowe i drzewa Na rozkaz białego wyjęli or.i długie pióro z wło5Ów Mnukiego, ostrzygli mu ukrył niewolników - zbili już nie na kwaśne jabłko, lecz, wnosząc ze spo-
bar.anowc zostały 6cięte, plantacje taro zniszczone zupełnie, świnie i kury po· ~kwę i owinęli biodra bva-lava, tj. przepaską z morno M1łtcgo perkalu. sobu darcia za włosy, wyhijania zębów i okrwawienia kai1czugiem, utłukli na 
zabijane. Po wiclodniowC'j żegludze na szkunerze, podczas której Mauki zdumiewał m11rmelad.ę, aby na resztę wyspiarskiej wegetacji odeszła go ochota do ukry· 

Fanfoa dostał nauczkr;. Niemniej jednak potrzebował tytoniu. Młodzież się mnogością i różnorodnością opływanych krajów i WY!ii'• zawin~li do portu wrnia zbicj!;łych rekrutów. 
trzfsła się ze strachu i nikt nie chciał i ść na statki werbownicze. Wówczas nn Nowej Georgii. Dzikus nasz został przeznaczony do grury karczującej I znów Mauki harował. Cały rok trwały dfoń ciężkie roboty. Potem zro· 
Fn1foa rozkazał dostawić na wybrzeże i sprzedać werbownikom Maukiego dżunglę i trzt'.hięcej trzciny. Tu po raz pierwszy w życiu poznał, co znaczy biano go boyem; dostawał dobre jedzenie, miuł dużo wolner:o czasu j nie-
za awans w p-0~tari pół skrzynki. tytoniu z dodatkiem noży, siekier, perkalu pnca. Nawet jako niewolnik Fanfon nigdy tak nie pracował. Harowani~ od ueiążli~ve obowiązki. Naleinlo doń utrzymywanie dornu w c;ystości i poda· 
i 1 aciorków. Za wszystko to kacyk płacił krwawym potem pracy swegil nie· ś11-;tu do zmierzrhn a strawa tł wa razy na dziei1. I jaka strawa! Wierznie "linie białym piwa i wbi~ky o każdej godzinie dnia a bodaj, że nocy. W ciąg· 
wnlilika na plantacjach. l\lauki był nieprzytomny ze strachu, kiedy go wciąg· jNłno i to samo. Cahmi tygodniami wydzielano tylko słodkie kartofle i znów nął się w ten sposób życia, ale nie zapomninł--.o Port Adams. I'oeostały mu 
nięto na pokład szkunera. Robił wrażenie barana prowadzonego na ubój. ca?„ t,-godnie nic, t)lko cyż i ryż. Dzień po <lnin wyrzynał orzech z kokOsu. do odsłużenia tylko dwa lnta, ale jak tu przetrwać dwa lata, wijąc &ię w szpo· 
Biali ludzie to okrutne istoty. Musil'li być tacy, skoro uprawiali kabotaż Potem podsycał ogień, na którym suszyło sic koko~owe włókno, póki nie nach nostalgii! Zm,d.rzał przef. rok służby, a będąc boyem miał po temu 
w:dłuż wybrzeży Malaity i zawijali do wszystkich jej zatok. Musieli być do~tał zapalenia oczu; wówc7as przeznaczono go do ścinania drzew. DoJ>rze (.kezję. Do obowi,zk6w jego należało czyszczenie broni; wiedział, gdzie wie- ) 
nieustraszeni skoro tylko dwóch białych było na szlmnene, wioz11eym od włrdał toporem, więc następnie został przeniesiony do grupy budującej mosty. sz11no klucr: od składu. ' Uplanował ucieczkę i pC\rnej nocy dziesięciu nar· 
piętnastu do dwudziestu ci:arnych wioślarzy i częstokroć do sześćdziesięciu, Raz, r:a karę, dostał się do grupy moszcząrej drogi. Czasami zabierano go nyrh z Malaity, jeden zaś z San Cristoval, wymknęli się cbylkiell) z baraków 
siei!emdziesięciu rekrutów W dodatku zawsze groziło irn niebezpieczeństwo Jlll łodzie holuj11ce włókno kokosowe z dalekich zatok albo, gdy biali za- i €ciągnęli szalupę na brzeg. Mauki dostarczył .zarówno klucza od łańcucha 
z brzegu, perspektywa ataku, odci~i11 od szkunera albo i wymordowania do puszczali się na morze, aby ogłuszać ryby dynamitem. ualupy, jak i dwanaście winchesterów, masę amunicji, naboi, dynamitu z ka· 
nofi. Bez w'tpienia biali ludzie musieli być struzni. Poza tym posiadali Pomiędr:y innymi pożytecznymi rzeczami nauczył się wy~piar!kiej angielsz· p!ltmi i lontem, a także dwanaście skrzynek tytoniq, · 
tilie fetysze. jak karabiny, strzelające Hybko i wielokrotnie. stalowe i mie- r~tnv. niezbednej zarówno w stosunkach z białymi jak i z innymi rekrutami, • fd e.. n.I j \ 
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Pierwszy zespól konkursowy 
•• bawełnianej siódemki•• 

Tow. Balcerzak ze sw~mi współp atownikami przygotowuje się-do startu 
. - »Nie możemy \Zawieść zaufania załogi<< Obecnie podobno przygotowuje 

swych wspólpracowników do startu. 
Tym startem będzie dla zespołu tow. 
Balcerzaka DZIEŃ 1 WRZESNIA. 
Przez dwa miesiące trwać będą „:i:::i­

wody". 

Ob. Zygmunt Skaliński 

- Nie dłużej, niż kilka minu\. K;os­
na nie mogq, stać bezczynnie. ~ 

Przy wtórze bezustannego skotu 
czółenek rozmawiamy o pier . zych 
doświadczeniach nowozarganiz'owa­
nego zespołu 4conkursowego. Konlcurs 
rozpocznie się wprawdzie dopiero ad 
1 wrześnio, ale już trzeba się do nie­
go przygotować, aby „wystartować" 
z dogodnych. pozycji. Jedno nie u­
lega wątpliwości: tow. Balcerzak jest 
zupełnie zadowolony ze swego z'e­
społu. Należą do niego tkacze zdol­
ni i pracowici, na których moi:na po­
legać. Tuż obok, no sąsiedniP.j 
„czwórce" pracuje tow. ZYGMUNT 
SKAllt'łSKI - tkacz z 28-letnią prok· 
tyką. Kilkakrotnie zdobywał nagrody 
we współzawodnictwie indywidual-

Było to przed kilku dniami - do-I nym. 
kładnie w ubiegły piątek. A zaczę?oj - Potrafiłem pracował dobrze sam, 
się nawet jeszcze wcześniej - w to jeszcze lepiej będzie mi szło ro­
czwariek po południu na zebranfui bota w zespole - powiada, odgar· 
„bawełnianej siódemki". niając z czola siwą czuprynę. -

wszych miejsc. 
- Czy tak samo myślq tow. tow. 

Czyżewska i Szulcowa? 
- Jakże by mogło byt inaczej. Obie 

cieszą się opinią dobrych tkaczek. 
Nie odbywają nigdy drogi do tabli· 
cy btakarskiej, chociaż mamy obec· 
nie nowe toblice i godne obejrzenia 
- śmieie się tow. Balcerzak. - Na· 
sze współpracownice wytwarzają za­
wsze dobry towar. 

- Odczuwamy teraz bardziej, niż 
kiedykolwiek, co to znaczy praca ze­
społowa. Czujemy się wszyscy odpo­
wiedzialni .ta sztuki towaru, zawie­
szone na naszych krosnach. Wiemy . 
iedno, że musimy tak pracować, aby 
ńa tych sztukach nie było ani jedne­
go btędu. Będziemy tak się starać, 
aby z naszych 8 krosien schodziła 
zawsze tylko PRIMA i EXTRA-PRIMA. 

Tow. Wojciech Balcerzak 

fow. Balcerzak nie od dziś jest 
przodownikiem zespołu. Był on w 
PZPB Nr 7 jednym z inicjatorów współ 
zawodnictwa zespołowego. Zespół 
jego w;ele razy zdobywał pierwsze Ciekawi jesteśmy, czy na „mecie" 
miejsc~. Ma więc cloświadczenie, jak powitamy członków tego zespołu 
należy czuwać nad zbiorową pracą I w gronie zasłużonych zwyciqzców. 
kilku ludzi. H. Sam. 

Tow,\ Balcerzak siedział wtedy naj Wzięliśmy na swoje barki honor „sió­
ławte ~:edaleko mnie i uważnie siu· , demki bawełnianej" w tym ogólno­
chał ref ratu przedstawiciP.la Związ-1 polskim konkur~ie, nie możemy wi~c 
ków Za clowych. Na twarzy jegol zawieść zaufania załogi. Zrobimy 
.nolowało ,się prawdziwe zadov1o:e-i wszystko, aby uzyskać jedno z pi~r­
t1ie. Ale kie.dy z mównicy padły sło-1 --------------·=-------------------------------
wa o KQ'JKURSIE NA 15 NAJLEf>.1 N I 
SZYCH ZES~10tóW TKACKICH, tow. 1 O'•Ye. zespo y 
Bolceruik dĆ~łownie „zamienił się w i YY · 
$/vch". Gdy~ referent skończył prz~-

;~~:~7~~o~e~~s!ie~~;o~~~h~ się przystę~u,·ą do konkursu 
- l\e osob ma we1sc do zespołu~ł ,ł" 

Ktuk'ki~ t~~~~es~!~r~~g~ni~~;?;:i; Przodui•ce tkaczki „bawełniane} czwórki" nie chcą pozostać w tyle 
wszystkie \'>ąp~wiedzi przedstawicie-, Gdy do kcmkursu prz:ystępują łyśmy zav..-sze t~óbwaru bez błędu? 
la Zwią;::k~~ :Przez salę przeszedi tkn-•·i, praC'lljoiN• n ... 32 ...._....,.._.;. .... , I t · ~ ł -' szmer g!oSÓW. . . ~ ,...... „ Al·.,,...-.-u w en spos powsl.a y cz..ery 

_ Oho! . Bakerzak i'uż coś obmy- to już trzeba o tym ohszern:ej na- zespoły, ~ których ka2Jdy składa się 
pisać. Tkaczki na 32 krosnacll - to z trzech tkaczek. obsługujących te 

śla sobie.„ \ chluba „ba.wełniane-J m:wórkł". Nie same 32 ~o na na kafdej zmian:e. 
- Zobaczycie, może do konkursu tylko dlatego, że pob:ły one rekord Pierwszy zespół ti.->-orzą tow. to.w. 

przystąpi I wdelowaniztaitowości. ale także i Helena 82'lCZerbicka, Zofia Golic i 

mych krosnach na dwie zm:any. Od 
1 wrześU:a rozpoczynają w;;pół~­
wodnictwo już nie tyłko między so­
bą, lecz również z najlepszymi ze­
społami wszystkich zakładów prze­
mysłu bawehtianego. 

M. s„ I 

..)tr 3 

OITlO . 
Rachunki krzywd 

,.Sq w oiczyinie rachunki kr:1ywd, 
obca dlori ich też nie pr=ekreśli, 
ale krwi nie odmówi n ik t : 
wysqc:)•my ją :: piersi i pidm. 
Có:i, że nieraz 3makowtd gorzko 
na tej ziemi więzie11ny chleb? 
Za t~ dłoń wyciqgniętq nad Pol3lu1 
kula ~v łeb".• 

(Wł. Bronieirulti - „Bagnet na broń") 
„Sq w ojczyźnie rachunki kr:i:ywd ... ". Tak jest, 3q je3zeze takie rachun­

ki, rachunki zadawnione, te :i przed września 1939 roku i z lat wojny. 
Dziś zwlaszcza :ze szczególną mocą pr:::ywodzą nam je przed oczy histo­
ryc:me wspomnienia. 

Roc:z;nica, jakq jutro b;ędziemy obchodzili, przypomina nam pr::ede 
wszystkim rachunek ostatni: u y stawiony przez zdrajców sanacyjnych aku,. 
rat 1 O, lat temu, a okupiony kndą i cierpieniami całego narodu pol3kiego. 

Bo ma głęboką sl1u:::noU wielki rewolucy_iny poeta: 11.rwi we wrześniu 
1939 naród nie odmówił. Nie odmóu;ił jej nikt z wyjqtkiem wiejącej szosą 
:aleszc:;ycl"I góry iranacyjnl!j, :t u;yjqtldem bojówkarzy ONR'u i zhitle· 
ryzowanego Stro11nicw•c1 /\'aroclowego, z wyjqtkiern burżuazji. 

W szc:::egól11o§ci ofiarnie i na ochotnika wy3ączali za ojczyznę kretv 
z piersi ci uiłaśn ie, ht6rym w Polsce przedwr:eśniou:ej „nieraz gor:::ko sma­
hou:al wię:::iPnny chleb". Nie jesi wyjttkiem bohaterska, patriotyc:na 
posrawa Mariana Buczka, wielkiego syna klasy robotniczej, który bezpo­
~rednio z ka::amnt sanacyjnych 3tanqł bezzwłocznie w obronie War3znwy, 
nad którą ·~vyciqgnęla się brunatna dlof'i hitleryzmu. Jflślad za Buc: J.·iem 
110.<pies:yly setki tysięcy po11iżariych i bestialsko krzywdzonych przez zdra· 
cbiechi reżim sa11acy jny 11olshich działaczy robotniczych, k oniunistów, 
JPllnolitof ro11torvyc/i , le1dcou:ych pepesowców, bezpartyjnych, kla3owo 
śu·iaclomych robotriików, a obok nich - r:tesze potriotyc:mych chłopów I 

· pracujących inteligentów. 
Pamiętamy dobrze owe chwile, gdy przed w,·buchem u:ojny niemiecko· 

110/sliiej robotn icy na.1:.vch mirut ostatnim niPrn:r: groszem i obrączkami 
flub11ymi zasilali J,·asy fur1drma1 Obrony Narodotcej, funduu.'<lli d:iriłct po­

lowe, liarabiny maszynowe i tuczu11ld. Pami"ętim1y, :te na tert cel robotnicy 
rolni putrafili oddać o.ltatrriq ktowę - ży1dcielkę. 

fl>ie miał granic patriotyzm liulzt polskiego, tak jale nie miała granie 
zdrada su11acyjllych „wodzów ńarodu". I kiedy u:e wrześniu 1939 roku 
naród wysqczył krett' z piersi w 1mlce z hitlerou:skim naje:f.dźcq, Mościcki, 
Rydz-śmigły, Slcw.;oj·Skladkorvski, Beck i otaczająca ich zgraja 3arw cyjna wy. 
~ączali kielichy trina „na tt'Olności", w bukares:teńskicli knr>jpa.ch i tinglach. 
tanglach. Jeszcze raz - na rachunek drorbu narodowego, który pr:ezomie 
tkradli i wywieźli :ie irobCJ - via Zalem:zyki - do Rmnunii, 

E. Tam 

~--------------------· Tow. Balcerzak\ nie powiedział z teg<> ipowodu, że óbsługu,jąc tyle młodz:utka Marla OpaJa. Drugi: Be 
wówczas ani słoy-1q. Lecz gdy zapy- warsztatów wytwarzają zawsze le.na Rm:para., Genowefa Jerr.ek i Jó w k ia k • • t t b k • b t •k 
talem go po zebra~iu, czy rzecz:ywi- pierwsroi'zędny łiowar. „Prima" każ zda Olczak. Trzec!.: Jamna Kurzyń yso a J8 osc o wzros z.aro ow ro o Dl a 
ście ma zamiar zo cnizować zespół dej z nich wyraża się najmniej cy- ska, Maria Józefc:zyk t Jamna Leś-
konkursowy, odpow ział z pewnym frą 90 procent. Takie tka.czki jak nl~a, czwarty Walentyna · b f b k 
zaienowaniem: ' Marła Opala, Marła Jósefczyk • .Ja- Kwaśniewska, Leobdła Tmmszew- Załogi łódzkie a ry omawiają nowy system premiowania 

- Widzicie, towm:zyszko, bardzo nłna K11ł'Q'6tb. mog2' służyć za ska i jeden jedyny tkacz wśród tka Zebranie załogi tkalni PZPB Nr 9. uwatnym oliwieniu krosien, wskutek - Zdaję sobie sprawę, że niektó­
rym nie będzie się podobać nowy sy 
stem premiowania. Lecz tymi nieza­
dowolonymi będą tylko brakoroby. 
Każdy, komu na sercu leży dobro pro 
dukcji, a przy tym i troska o własne 
zarobki przyzna że nowy regulamin 
jest bardzo słus:lj,ny i ma duźe znacze 
nie wychowawcze. 

chciałbym stanąć do \tego konkursu. ~r, jako tkaczki najwyiazej ja- czek przodownic - tow. Ignacy Jan Przybyli wszyscy tkacze bez wyjątku czego towar często ulega poplamie· 
Nie chodzi. mi już tok p tę nagrodę, kości 1. mlstnynle <>1zczędności, do- oaun. - cała pierwsza zmiana. Przewodni- niu. 
tylko o zaszczyt zdob~cia jednego proW'adzall\'Ce do nr.nimum ilość W sąs!edniej ial! odpowied2llały czący Rady tow. Szymczak, przedsta Dyrektor naczelny tow. Chrapkie-
z pierwszych miejsc. Pheciei kon- braków. na apel „rekordż:lstekj" tkaczki, pra wla zebranym nowy system premio· wicz tłumaczy, że obecnie, dzięki har 
kurs ten obejmie zakładylbawełniane Dz:s:iaj także, w okresie wzmożo- cujące na szesnastu kToonach i u- wania 1 zawiadamia o konkursie na roonijnemu powiązani11 prncy wszyst 

' w całej Polsce. Marzę o\ tym, aby nej wałki o jakość pn:odu.jące tka~ tworzyly pł"ty aespół, do którego 15 najlepszych zespołów tltacll:lch. kich oddziałów i zwiększeniu odpo· 
mój zespól m6gł :z:naleźt się wśród ki „bawcln:lane:j czwórki" nie mają wesżły tow. tow. Werionłka Nowak, Wywołuje to poruszenie wśród tka· wiedzialności, można będzie usunąć 
15 najlepszych. zamiaru pozostawać w tyle. Zdoby- Słdanta GałldcWics l Marla Goda- czy. Owszem, uważają nowy reguła- dotychczasowe braki. Zakłady „dzie-

- Czy macie jui: zespół zorganl· wały dotycb<:zia8 pierwsze miejsca, lik. min za bardzo słuszny. Zgadzają się, wiątki" pokazały już że potrafią do-
zowany? dlaczegO'Lby więc nie mogły .zmie- * • * że powinien on przynieść znaczną po brze pracować: w ostatnim miesiącu 

- Gdy tkacze poprawią produkcję, 
to i do wykończalni przyjdzie towar 
lepszy - kończy majster Rogowski. _ Nie, _ odpowiada Balcerzak _ rzyć r..ę z zespo)ami innych r.akła- Tak.że w „ósemce bawełn!anej" prawę w jakości produkcji, ale... podniosły procent primy z 50 do 11 

ale mam jui „na oku" trzech t\laczy, dów 1>nerny~łu bawełnianego? Nle wiadomość o konkursie nie prze- I właśnie to „ale"" Jest przyczyną oży p1oc. Gdy każdy robotnik wzmoże * • * 
lctórzy napewno się :z:godzq, ~ &ią dość długo. Przewod- Btla 'bez ecll.a. Ochotników ~łosilo wionej dyskusji. c7.uJność na swym odcinku pracy, W PZPB Nr 17 zapoznaje się z no• 

~ ni~y Rady Zakładowej nie zdą- ~ę wielu. W ciągu kilku dni utwo- Sprawy poruszane przez robotni- wtedy uzyskamy jeszcze lepsze wynl wym regulaminem załoga przędzalni. 
Już w sobotnim numerze „Głosu" tył jencze <\d>'rze porozmawiać ze rzyli m~ędzy sobą sześć zespołów, ków, są słuszne. Ma rację tow. Wito- ki i wysuniemy się na jedno z pierw· Stawiły się licznie przewijaczki z 

na pierwsz:ej stronie zamieszcz:ono wsz)"Stkiml, jdy jut %4jaw!ły się w na czele których stanęl.i następują- sławska, uskarżając si~. że tkaczki s7.ych miejsc w przemyśle bawełnia· 1-go i z 2-go oddziału. Przyjęły z za-
grubymi czcionkami komunikat: sekretariac~e. zdecydowane podp!-. cy przodownicy - tow. łow. Broni- przez nieuwagę często krzyżują osno nym". dowoleniem wiadomość o możliwości 

„PIERWSZY ZESPOŁ STANĄŁ DO sać deldlar~je. sław Gebauer, Józef Romerowlcz, wy, na czym później cierpi robotnik, • zdobycia premii, i to, co miesiąc, za 
KO SUI WOJCIECH BALCERZA - Znacie WM'Unki? Maria Wadslńska., Helena Motesza, pracujący na tych krosnach na dru- W sali teatralnej PZPB Nr 3 zasie- dobrą i sumienną pracę. Tow. Czuper 

NKUR S A MA SZ K, - Oczywtiśoie, !ie mamy. Mamy Stefa.n Bawolak I Irena Pol, [)o każ giej zmianie. Ma rację tow. Lefik, dH dziś majstrowie salowi i k!erow- mówi, że zawsze stara się wywiązać 
JANINA CZYŻEW K , · RIA ULC produkować tylko pr.lmę i extra pr! dego zes;połu wcltodzi. po czterech gdy narzeka, że układaczki źle prze- nicy wszystkich oddziałów produk- jak najlepiej ze swych obowiązków, 
~5~;g&1rl swk~tl & P~!,~l mę. ~y dotJ!cllczas lnie oddawa- tkacży, pracujących na tych sa- bierają przędzę, lub gdy mówi o nie- cyjnych. Po referacie zabiera głos ale często ponoszą winę prządki lub 

many nam dobrze jeden z najlep- przewijaczki. Apeluję więc do nich, 
SZĄ JAKOSCI" N i k d • ~ b · • • szych majstrów „bawełnianej trójki", · aby i one podriiosły swą „primę", a 

Dalej nastttpowały dokładne szcze- as orespon enci Ła r)}C'.tnl pis~ tow. Czarczyński. wówczas następne oddziały będą mia 
góły. z N k - Obowiązkiem me.jstra zawsze by ły ułatwioną pracę. Tow. Kiryluk wy 

n:!kz~~: n~;::i~,~~ię 1dtu::·N~:1~~ Załogo p PB r 3 opie u1"e się gromadq Grotowice ~~a~~a~a;:~j ;ar~d:~~i~żhj;~~ki~j ~~~~~i.z:tó~~u~~kl~r~~~~~~ięa~~ 
darmo m6w1ą o mm w fabryce, te roowałem swe obowiązki. Sądzę, że sTpulek, były przeklejane wewnątrz. 
jest „w gorącej w*odzie kąpany". ~ałoga iPeństwo:wrch Zakładów I prx.eszło. 30 ~ób, a 14-tu założono o- I. Zwiedzając trasę W-Z i oglądając teraz zrozumieją to wszyscy majstra- W ten sposób zawsze będzie wiado-

... . . , Przemysłu Bawehtianego Nr 3 oddz.. patronki. Kilka osób otrzymał-O bez- mne owoce pracy rąk ipolskiego ro- w!e, a ~raca ie~ będzie 0 .tyle ułat- mo, kto przewijał każdą szpulkę. 
Teraz czynna 1est drugp zmiana, I B nie tylko dba o pomoc w takre- płatnie lekarstwa. botnika, zachwycep: chłopi przyrze wiona, ~e obecnie starać 51, będą 0 Długo jeszcze zebrane mówiły o 

zastajemy więc tylko dwoch człon· sie reperacji maszyn i narzędzi, ale Chłopi gorąco dziękowali leka- kali opowiedz:eć 0 tym wszystkim uzyskanie lepszych warunkow wszy- 1 swych bolączkach. Wyraźnie jednak 
ków zespolu konkursowego „bower- równ:eż trosmzy się o zdrowie rzowi, za przyjazd bo do najbl-. - całej gromadzie w Grotowicach. scy tk'lcze. pragnąc otrzymać premie dawało się odczuć zadowolenie że 
niaoej siódemki". Pozostali dwaj pra· m:eszk:ańców wsi, którą ma pod szego rn:asteczka, w którym przyj- 1\-L Ozifoba przy .tygod?iowe i wypłacie . Majster dzięki nowemu systemowi prem'iowa 
cują nc;i t)•ch .samych krosnach Pc;>d· swoją opieką. Dowodem tego j~st muje lekarz, jes.t .o~oło 18 km . i Korespondent fabryczny „Głosu" wykonczalm, . tow. ~ozłowski, wita Inia można będzie wiele z dotychcza-
czas p1erwsze1 zmiany. Zza krosien wyjazd ekipy lekarsk? - montazo- t ylk? w_ bardz~ c 1ężk:ch wypadkach z PZPB Nr 3. i;ia,wy regu!amm z meukrywaną rado sowych błędów usun'!ć z korzyś.cią 
dodae~my p~~~ ~aa~~ ~~~i - Gr~o~c~ ~~ą s~~m~o. ---~------------s_c_.ą_. ______________ c_u_a_r_o_h_o_~_~_a_i_d_l_a_z_a_k_~_d~u~.----
Balcerzaka i- bystre spojrzenie jego Natychmiast pa przyje~dzie do Obie grupy, lekarska i monta!ŻO-
czarnych oczu. Grotowie łekarz wraz z sanitariusz wa, któr.a ró;vnież wiele . z;Jziałała: 

- Można pogadać z Wami chwi- ką przystąpi!: do pr~cy, a pr~cy b~- IJ? zakonczenm swych zaiE:c powro 
lcczkę? ło dużo. Do badania zgłos:ło 111~ eiły do Łodz:. , 

W Grotowicach wybrano delega­

Tow. Rudnicki z PZPJG Nr 8 
dobrze współpracuje ze swym maJstrem 

bardzo zdolny - chwalą towa rzysze 
pracy. 

· - „Na pluszu" na :Jepiej p ra cuje 
low. Rudnicki - mówi refe rent współ­
zawodnictwa z PZPJG Nr 8. 

- Procuje na 4-ch krosnach i zaw­
sze przekracza swe bar:y akordowe 
o 20 procMt, utrzymując prt.y tym 
wysoki procent pierwszego gdtunku. 

- A trzeba wam wiedżieć, 7.e 
plu9z produkować jeśt z nacznie trud· 
niej, niż !:)lodki mate r iał - tłuMacżY, 
przewodniczący Ra dy Zakładowej. 

Aby uzupełnić sylwetkę tow. Broni­
sława Rudnickiego, trzeba ieszct e 
powiedzieć, że ten młody robotnik 
ci e~zy się ópinią pracovmik.a na dzwy 
czaj rzete lnego. Należy jeszcze ko­
niecznie wspomnieć, że dobre wyni· 
ki całego swego zespołu osiąga on 
dzięki stałej współpracy z majstrern 
tkackim, który czuwa zawsze, aby 
w zystkie krosna były w porządku. 

- Dopiero 3 lata mijają, 
atanql przy krośnie. 

Jest bowiem powszechnie wiado­
me, że we współzawodnictwie ko­
nieczna jest ścisła współpraca nie :yl 
ko mi~dzy członkami zespołu, ale tok 
że miE1dzy robotnika mi a personelem 

odkć!d technicznym. O tym powinni pamiE1· 
toć wszyscy rnaistrowie. bra karze i 
kontro~~zy ..... Il--~ Młodv tkacz.~ ale pracowity l 

cję chłopów. która z przedSni.w:cie­
lem PZPB Nr 3, udała się do War ­
szawy 111a zwiedz~ie trasy W-Z. 

Pożyteczn~ , odprawa 
techniczna · 

Na Odprawie technicznej kierow­
ników Oddziałów i personelu fech­
nicmego PZł'W Nt 2 omawiano k:l 
ka dotkliwych bolączek naszych za­
kładów. Kierownicy przędzalni i 
tkadni poruszyl~ sprawę braku ce­
wek i braku odpowledn:ego miej ­
sca na ich przechowywanie, przez 
~ cewki .stybciej nlSzetą Sit: i stają 
się nie do użytku. Poważną bolącz­
ką jest równlież btak magazynów 
służących do przechow)"wan:a su­
rowca. 

Te niedomagania są spow odowa­
ne złym p lanowaniem zapotr zebo­
wania na cewki J materiał do bu­
dowy szop. Po dokładnym rozpatrze 
niu spta.wy doszl iśmy do ,.,,"Iliosku , 
że na trzecim oddziale. gdz:e suro­
wi~ i cewki leżały pod gołym me­
bem. znajduje się mu rowana szopa. 
W szopie t ej umieszczono hydrant 
przeciwpożarowy. ale pr zy umie­
jętnym maE!az:vnowaniu będz:e moż 
na bez trudności dostać s:q do h~·, 
dranta. Cew.ki i surowiec już nic 
będą sję niszczyć. 

Wid zimy raz jeszcze, że odp:-awy 
techniczne pow·.nny odbywać się 
jak najczęśc'.ej , a bolączek będzie 
coraz mniej. 

korespon::lent fabryczny „Głosu" 
z PZPW Nr 2 

.Bełdowski Stanisław 

Parownik do parowania wątków kon strukcji ob, Bednarka 

Tow. K. Bednarek, kie rownik Od- sposób bardzo pry-n ifywny. Do 
działo Ruchu z PZPB Nr 7, opowiada skrzynki psłnej przędzy wsuwało 5ię 
o skonstruowcniu specjalnego pa row· rurę, przez którą przechodziło para. 
nika do parowania wątku. Oczywiście, wyniki tej metody pro· 1 

Do niedawno parowanie wątku od- cy były nieraz opla~ane. Często bo­
bywało siq w naszych zakładach w wiem mimo owinięcia rury szmatą 

·1 

nagro.madzone w n1e1 rdza i brud 
spływały z parą na wątek, tak, że 
bywał on poplamiony, pożóikły i nie 
równo przepcrowany, ponieważ pard 
h:e wszędzie docierała. Gdy patrzy­
łem na ten prymitywiz'Tl podczas kon 
!roli kotłowni, przychodziły mi do gło 
wy na jrózmdifśze myśli - w jaki spo· 
sób można by len proces ulepszyć. 
Po kilku próbach i kilku wieczorach, 
spędzonych z ołówkiem w ręku, do· 
szedłem do przzkonania, że należy 
zbudować specjalny parownik. We· 
dług moich planów i wskazówek skon 
struowano go systen:iem gospodar­
czym w naszych zakładach. Jest on 
wykonany z blachy, połączony nitami 
i spawany elektrycznie. Drzwi her­
metycznie zamykane uszczelnione są 
sznu~em azbestowym. Wmontowany 
zawor redukcyjny o ciśnieniu 8-1 
atm. spełnia rolę bezpiecznika. Pa· 
rownik zaopatrzony jest w dwa ma· 
nometry. Para dochodzi przez wę· 
żownię. Za;nsłalowony specjalny kap 
tur pochłania parę przy wyjmowaniu 
przędzy. Dzięki nowemu systemowi 
parowania uzyskaliśmy nasląpujące 
korzyści: 

. Lepsze prz.::parowanie wątku, dzią­
k1 czemu unikamy powstawania skrę­
tek; usuwamy możliwość plamienia 
przędzy; podnosimy wydajność i wre­
~zcia skracamy .czas parowania, zaś 
w • ~ezultci.cie ogólnym podnosimy ja· 
~osc tkaniny, co w okresie od marca 
or;., do _grudnia br. da zakładom ok. 
320 tysiące z! oszczędności. 

(-) 
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Tam gdz~e człow:ek iest 
wr== -· 'R-•as ea 1 · 

• 
I zadoWolony 

Wspaniałe • 
os1ągn1ęc1a 

• • socjalistycz:q.ei k~ltury 
Pałac Kultury przy Zakładach im. Odpocz-ynek i rozrywki radzieckich lud-,;i wiem muzea i wystawy nie są tutaj 

traktowane, jako rozrywka dla nieli.:z 
właśnie ludzie zapełniają teatry nych snobów. Kształcą one, ucl!(J- histo 
muzea, oglądają obrazy w galerii rii Rosji przedrewolucyjnej, dzi:::jów 
Tretiakawa. Chłopcy I dziewcząta o rewolu<:ji i partii. Ale muzea Moskwy 
myślących twarzach, robotnicy i no- i bilioteki - to osobny temat. 

placu sportowym ćwiczy młodzież. Ze 
wszystkich stron rozlegają się hura· 
gany śmiechu. 

Stalina w Moskwie nie jest jedyną ;u 
wysepką kultury dla pr:JCujących. We 
wszystkich okrągach, w mias:ach, prz/ 
fabrykach Związku Radzieckiego ist­
nieją domy wypoczynkowe, parki I pa 
lace kultury, muzea, ·Nystawy, teatry, 
boiska sportowe, korty tenisowe :tp. 
Ale nie to jost najważniejsze. Prze­
c1ez parki, ogrody, muzea istnieją tak 
że i 'fi krojach kapitalistycznych. Lecz 
tutaj inny jest człowiek, korzystający 
z tych rozrywek. 

Odpoczynek bywa różnorodny i 
pieczołowicie zorganizowany. Jedną 
z najpowszechnie:szych jego. form .~ą 

W tym huczącym kotle rozrywek, 
muzyki, kin, teatrów istnieje zakątek, 
gdzie panuje całkowita cisza. Wcha· 
dzimy do czytelni i zdaje mi się, że 
ńagle znalazłam s ię w innej zupełnie 
części wielkiej Moskwy. żaden dźwięk 
nie mąci tu spokoju. 

Przy stolikach s iedzą ci szukający 
rozkoszy lektury. Czytają książki, ga­
zety, dzienniki, czasopisma. 

wet ludzie już starzy. Zetknęliśmy się Wystarczy jednak zapoznać się z 
ze starcami, klórzy tok samo, jak i kilkoma instytucjOlflli kulturalnymi, wy­
młodzi, wędrowali po prawdziwym starczy przyjrzeć się w nich ludzi.:iro 
labiryncie sal, wchłaniojąc wzrokiem radzieckim, by stwierdzić, że ten na­
wspaniate obrazy. MJzea maski ew- ród, bohater ski w walce, skupiony 
skie odwiedzcią nie tylko mieszkcń- przy pracy i rozśp~ewany przy zabo- ~i' llrilil 
cy Republi~i Rosyjskiej - spotkałam \wie, jest narodem zadowolonym i I 
tam Kirgizów, Ormian i przedstawi- szGzęś:iwym. ..J ' 

cieli wielu innych narodowości. Bo- 8. Beatus. zbudowany w roku 1786 przez crąi:tekta 5zp.lowsk;cg::: 

wycieczki statkiem po rzece Moskwie. * 
Statki wydzierżowioią Związki Zawo- Rozrywki kulturalne nie kończą się 
dowe - robotnicy zgla;zaią siei gru- jednak na ta \cach i śpiewach. OtwJ­
powo lub pojedyńc:;:o. Na takim wbś rem stoją dla całej ludności muzea i 
nie statku spędz.'i;am jedną n iedzie'ę teatry. Widziałam w teatrze sztuKą 
wraz z ludźmi radzie::kimi. Nic p~ Steina „Sąd honorowy". Widow­
dobnego nigdy i nigdzie nie widzio- nia i scena - plsorz i widz stono'Nią 
lam. Pogoda coprawda nie dopis~ta 1utaj jedną całość. Na scenie i na 
. cały dzień pada/ deszcz, jednak- widowni - podczas przerwy - pro­
ze na statku ba·Niono s:ę radośnie i wodzone jest ożywiona dyskusja nar:! 
och~czo. Bawią s:ę tu wszyscy - sto- kosmopolityzmem i po:ęciem hurnu­
rzy r młodzi - bawią s;ę szczerze, nizmu. Gorąco oklaskiwano sztukę i 
z całego serca. No ślicznyn1 wywoływano autora. Znany jest do­
statku im. Kalinina p~·zez cały dz'-ań brze publiczności - on i jego twór­

Romantyczno przesz/ość i nowa ter:dźniejszo' jć --
Odwiedziny Walewicach 
Ośrodek b11dowy socjalistycznej wsi _w dawp,/Ym ,~~d~~~~l~ń,!,~i~85 ~~!~~~ ~~}}~ ,!~bi:l~; ,:0~~~~~::,~f:~~l; 

f · · dnego z nielicznych podówczas ar- lvm było słuze.nre. Klasom f?Cn.uiq· 

wrzało, jak w ulu. Spiewano, tańrzo- cześć. 
no, grano w szachy. Na poklorJzie „ , . 
przygrywała orkiestro prccowni~ów Wędrowalrsmy „ po rozny.ch mu-
portowych i _ nie zważając wr:olQ zeach - w;?zrel1smy v..'.~ponic;iłą wy­
na nie bardzo sprzyjaiącą pO'.:JOc!'ł, . stewę obra~ow w golTrrr T retrak?wa: 
wszyscy tańczyli do upadłe o. l 0uzeo są :fostępne d.a .wszystkich 1 

. . . g , cieszą srę duzą frekwenqą. Ze wzru-
yYre~~-orem po~1syw::ily srę amaior- szeniem przvglądaliśmy się odwiedw 

skre ko~"a gosp?oyn dor:iowych. W,e j jącym je ludziom. Bez przerwy zj'J­
wszyst~r~h k~a1ach k?p1tal1stycznyc.1, j wio\ą s:ei tu masowe wycieczki dzie­
c częsc!owo 1es~cze r w krc;i1ach rle- ci szkolnych, młodzieży, robotnik-'.r.v 
mokracp lud0\ye1, gospodynie dom~- I fabrycznych i kolchofoików. Mvz"la 
we są na o.gol tra~to,"'.'ane pogor.dli- I odwiedzają także licznie poszczegól­
~'.~· W k:a1u radzie<:Kim, gdzie 1e_st l ni ludzie pr::icy. Są to już ludzie, wy­
sc1sle. realrzow.onc;i „zasada „k!o nie chowani no kulturze radzieckiej -
prccu1e, ten nie 1e .' gospodynie ?o- socjalistycznej. Ludzie o średnim czy 
m~we'. z ty~h czy innych wzgl~dow, wyższym wykształceniu. Kogokolwi.3k 
za1mu19ce się pracą dom?':"ą r "."Y: pytałam, kim jest i co robi, otrzymy­
chowu1ące w dornu malenk1e. dz1ec1 wałom zawsze tę samą odpowiedź: 
:--- UW?Zane .są ~a grupę ludzi J?rDCy w dzie.ń pracuję, wieczorem uczę sią. F r b ~ k' I c 
~ tok, 1c:ik kazda inna grupa, .posiada- Rzeczywiście, uczq, się tu wszyscy: rogment sa i a owej/z epo I -go .esarstwa 

IQ, swo1e zespoły amotorsk1e. Ten, i ci, pracujący w fe bryce, i ci, któ- S:ebrzystymi łukon_ii ~ełznie. leni"'.''ll smukłe topole i zastygłe w swym 
ktory pr~ygrywał na.m .na statku by/ rzy ukończyli wyższą uczelnię i" za- wąz Bzury. Wszędz e, 1ak akrem srei-1 smutku „płaczące wierzby". 
to z~spo/ nie by!~ 1ak1. Wszystkich trudnieni są już w charakterze inży- gnąć ro~ciqgo .się wi~lko. równina Pośród jednej z takich kęp starych 
n<:'s 1adącyc~ st?tkrem oc.zarowo.ł swy nie rów, techników itp. Uczą się na- ląk._ G~z1enieg~z e .z rown1.ny wv.try- drzew wita przybysza lśniący bia;0 • 

mr ludowymi tancom1, ~prawem r grą. dal kształcą się wszechstronnie. Tacy sku1ą cremną zrelenrą rozłozyste lipy, ścią, wsparty na wysmukłych ·iońskich 
Jak potrafią się bawić ludzie ro- __ , -----------------------------

dzieccy i jakie mają warunki d!o od- kolumnach antyiczny · partol zabytko-
poczynku i zabawy, można się prze- Sylwetki boiowników o wolność lego pałacu. Jl!lsteśmy w Walewi-
konać w ciągu jednego dnia. Wy- - ca1ch. Przed stu pięćdziesięciu laty 
starczy spędzić ten dzień w Parku T s h D I k• krqlowala tu piękna szambelanowo 

' G k ow OC a. omega ~ I Wa.~e'N'Ska, złączono weizłem roman-
Kultury I Odpoczynku im. or iego. • ~ tycŻVJej miłości z ' maiym korsykańczy 
O istnieniu tego rodzaju parków w , 
ZSRR ·1 o tym mosk'rewskim parku Tow. Henryk Socha-Domagalski, ł · k f 'i J kiefTl'A cesarzem Francuzów, Nopaleo os .:im; n..1szej on erentj . eszcze nem . Bonaparte. 

• 
walewlckim 

chitektów po!skich, Hi larego Szpilow I cym, . kicz prz~c 1wn1e, ochran ro 1e 1 
skiego, stanowią dziś muzeum, w kló· .odda1e .do l 1zyt_ku. m':lsom ludowyi71, 
rym pieczo/owicie p rzechowuje s'ę 1ako . wrdome sw1adect~'VO dorob1<u 
zabytki z epoki Empire'u. Sala baio nasze1 kultury narodowe:. 
wo zochowol·o swój downy wyglą-i . Ale Walewice to ni'3 tylko rnuz~wm 
Ta sarna posadzka, Kominek, kande- cennych pamiątek. Wartkim potokie cn 
labry, atłasem wyścielone foteliki w biegnie przez nie nurt życia współ­
stylu Lwdwika XVI. Wy::łaje s:ę, że za czesnego. 

* chwilę w otwartych podwo1och ukaże 
się szczupio, zgarbiono sylwe~~a 
szambelana JKM króla Stasio, Atona 
zego Walewskiego lub smukło µosloć 
je90 małżonki. 

Jest olśniewająco b iały. lizlochetna 
czarne śiepio płoną mu blaskiem 
ognia i s·ly. Zorzy s i ę w n:ch skwar 
pu~lynnych piasków. Zwie się „Jan-* !a" i stanowi chlubę zarodowej staj-

Na zewriqtrz, jak dawniej, słychać ni anglo-arabów w Państwowej Sta­
wesoty świergot ptaków zogtuszają-1 d n;nie Koni w Walewicach. Jantar 
cy cichy poszum drzew starego p;:ir-1 jest ojcem kilkunastu pokoleń wybo­
ku. Słor1ce po dawn;)rnu rzuca swe 1 rowycl't, v:szerhstronnie użytkowych 
blaski nc złociste' ornameniy sprz::i· I koni półkrwi, hodowanych w Wale­
tów, z których wiele przywędrawalo w icoch. 
tu ze zniszczonego Zamku Królew- Stadnino Walewice jest jedną z nai 
skiego w Warszawie. Lśnią wspania· lepszych w Europie stadnin elitar• 
łe empire'owe brązy i inkrustacje. nych o znaczeniu ogólnopolskim. 
Oddając się we władanie czaro- S:ąd pochodzi materia! zarodowy, 

wi starych dziel sztuki nie zapomina- zasilający inne stadniny państwowe 
my jednak ani nc chwilę, że tuż i eksportowany zagranicę. W roku 
obok za ścianami walewickiego· mu· bieżącym walewicka stadnina wyko· 
zeum toczy się nowe, wspaniale ży- noła swój plan hodowli w 200 proce„ 
cle, życie, pozbawione sobkowskiego toch wypuszczając w świat 9 ogie­
przepychu dawnych siedzib mognac- rów wysokiej klasy. 
kich, życie, jednakowo dobre i pięk- Obecnie w stadninie hoduje się 
ne dla wszystkich. Pełna wspomnień 130 anglo·arobów oraz 20 klaczy ty 
atmosfera muzeum bynajmniej nie pu pośpieszna -roboczego szwedz­
klóci się z tętniącym pracą codzien- kiej rasy Gudbronsdol. 

Trzy sale w pałacu, 

nym dniem Państwowego majątku No około tysiąc-hektarowym mojąt· 
Walewice. Nie są to już dwa inne ku dawnych magnatów rozwija si~ 
światy, dwór i izba czeladnia. Socja- dziś wspaniała hodowla koni zarodo 
listyczny humanizm, pe/en peszono- wych, służąco sprawie podniesieni;:, 

-------------------------------- gospodarki narodowej. 

wszyscy w Polsce Lu::łowej wiemy. syn robotni.ka .z Częstochowy, miał podczas tr-.vdr1ie sesji sztandar te 1 

Wiedziałam również i ja. Ale nigdy młodość rowme c!E;żką i chmurną, przeb"ł chrzest bojowy. Na obMd.:.· 
nie wyobrożalom sobie, że można jak większość synów klasy robotni- jących I apac!.ly oddziały faszystow­
stworzyć takie cudo kultury. czej w okresie sanacji. Poznał głód sl:ie. Żolnierze 3 Brygady 'atak t13n 

Park otwarty jest od 10-tej rana do pracy poclczas długich lat bezrobocia, oclparli i niepr:tyjaciela przepędz!ii. 
12-tej w nocy i oclwiedzoią go co- J•c>znał mękP, ;;1ęzien!a, gdzie oclby· Zginęło wtedy k!!ku naszych mi1°i.i­
dziennie tysiączne rzesze ludzi. oy- wał karę za działalność w Komuni· s~ych oficerów. 

70 pianistów ·z 16 państw 
~ · „„ Walewice z 

dawnego domi­
nium karmazy· 
nów stolo się 
ważnym obiek· 

łam w parku wieczorem w dzień po- stycznym ;· ;~iąz\u Mło<lzieży. ' Tow. Socha-Domagalski został wv· 
wszedni, a odnosiło sią wrażenie, jak w czasie ()kupacj! bra? czynny u· brany wówczas sekretarzem prezy­
by tu cała Moskwa zebrała sią no dział w ruchu oporu. Poszukiwany dium Rady. Wojewódzka Rada zaj­
jakiejś wyjątkowej· uroczystości. przez gestapo trafia w 1943 r. do ra- mowała się kierownictwem politycz-

weźmie udział w Międzynarodowym 
Konkursie im. Chopina 

Park obeimuje obszar wielu ki- domszczańskich lnsów, do oddziałów nym oddziałów wojskowyl:h, organi­
lometrów kwadratowych, wzdtuż rze- Gwardii Ludowej. W oddziałach !eś- zowaniem oddzi:iłów i garnizonów i 
ki Moskwy, kończy się lasem, nych pracuje nad organizowanielll ru zdPbywaniem dla r.ich środków finan 
za którym leży już zwykła, chu oporu, t. 1vnrzą..: po wsiach i mia- sc:.wych. 
podmiejska wieś. Urządzony jest z steczkach garnizony. W r. 1944 zosta- Tow. Domagalski pełnił wówczas 
przepychem, ozdobiony pięknymi Je clelE.gowany do i.warzenia Rad T.:!- również funkcję redaktora „Informa­
rzeźbami I pomysłowo oświetlony, r!::nrwyth Przy 1e90 pomocy organ! tora Łódzkiej Wojewódzkiej Rady 
wygląda wieczorem, niby zaczarowc:- zary!nej powstają Gmi:me Rady N.3- Narodowej". 
ny zakątek kuli ziemskiej. W tym roi- r::dowe w Kobie!arh, Gidlach, Powia· Krwawe pacyfikacje jesienią 1944 
skim ogrodzie mogą znaleźć dla sie- ~0we Rady w w:elut•iu. Radomsk 1 1 roku utrudniły w znacznym stopniu 
bie rozrywki mieszkańcy Moskwy bez Mi·~;ska Rada N H ~c.kwa w Piotrko· dalszą pracę Rady, lecz wyzwolenie 
względu na wiek i zainteresowania. wie było już bliskie. W lutym 1945 r. na 
Wszeidzie wre I kipi radością oraz W porozumieniu z demokratycz.Jy- pierwszym legalnym posiedzeniu Wo 
weselem. Są tam kina I teatry, saie ml organizacjami I ugrupowaniami. jewódzkleJ Rady Narodowej tow. 
wykładowe i koncertowe, place sp·'.)r- jak RPPS, SL, BCh, powstaje w lipcu Socha-Domagalski zostaje wybranym 
towe. Wszystko jest czynne równo- 1944 r. Łódzka Wojewódzka Rada na przewodniczącego Rady, którą to 
cześnie. Oszołamiające rozrywki, ka- Narodowa. godność piastuje do dnia dzisiejsze-

ruzele, młyn diabelski, pokój ś~iechu - Dobrze pam1etam pierwszą ses!e go. 
I wiele innych pomysłowych nrespo- Wojewódzkiej Rady _ mówi tow. Odznaczony jest Krzyżem Oficer­
dzianek. Na sali koncertowej piękna Domagalski. _ Odbyła się ona 30 lip skim Polonia Restituta, Złotym Krzy­
muzyka symfoniczna - wszyscy sie- ca 19":,4 r. w lasach Włynickich, w Z€m Zasługi i krzyżami: Grunwaldu 
dzą zasłuchani, jakby nic więcej w pow. radomszczańskim. Była to w1ru i Partyzanckim. 
tym parku się nie działo. W sali wy- szająca chwila, gdy IJrzedstawiciele Na Kongresie Połączeniowym re­
kładowej wiośnie odbywa się odczyt I wiadz Pols1'i Ludowej wręczali s.i:tą.1 prezentować będzie łódzki oddział 
na temat nadawy. Gdzieindziej ktoś dar trzeciej 01ygadzie Armii Ludo Związku Bojowników z faszyzmem i 
uczy .grupę ludzi pieśni ludowych, na we] im. gt:n. 3ema, która stanow1 'a najazdem hitlerowskim. 

rem za. pośrednictwem cynicz­
nych dyplomatów anglo - fr:m­
cuskich, eo w konsekwencji do­
prowadziło do katastrofy 1938 r. 
wytrąciła broń z ręki narodowi 
czechosłowackiemu, oddała. go 
bez walki w niewolę podstwne­
go wroga. SłowiańszczyZDy. 

Za dwa tygodnie, dnia 15 września, 
dwa piett"wsze takty etiudy a-moll 
Chopina rozpoczną czwarty z kolei, 
a pierwszy od zakończenia wojny 
Międzynarodowy Konkurs Jm. Fryde· 
ryka Chopina. Nosi on charakter wy 
jątkowo uroczysty - przypada bo­
wiem w roku, w którym czcimy stu­
lecie urodzin najgenialniejszego z poi 
skich planistów. 

W konkursie weźmie udział około 
70 pianistów z 16 państw. Już pierw­
si z nich przybyli do Warszawy. Są 
to: pianista brazylijski de Silva, oraz 
delegat Meksyku. Spośród 23 piani· 
stów polsmch, którzy zgłosili swój 
udział w Konkursie, drogą elimina­
cji, jakie odbyły się przed rokiem, 
wybrano 11 osób i od roku otrzymu­
ją oni stałe stypendia umożliwiające 
im przygotowanie się do Konkursu. 
W tej chwili kandydaci przebywają 
w ŁagoWie Lubuskim, w domu kom­
pozytorów, przygotowując się do Kon 
kursu pod okiem doświadczonych pe 
dagogów, mając do dyspozycji naj­
lepsze instrumenty. 

szczególnie ciężkie dla ludności 
pogranicza. Rz~ pra.ski - zgo­
dnie z dyrektywa.mi Chamber­
laina i Daladiera - obawia się 
„rozdrażnić" Hitlera i przymyka 
C>ko na t-0, co się dzieje na gra­
nicy i w jej bezipośrednim po­
bliżu. Nic dziwnego, że sporo Cze 

Film produkcji: Ceskosloven­
sky Statni Film. Scenariusz: M. 
Fabera., B. Stepanek, J. Weiss. 
Reżyseria: Jiri Weiss. W rolach 
głównych: L. H. Struna (Syrbek), 
J. O. Martin (Langer), R. Siko­
ry (Prymek), J. Marsalek (Hans 
Langer), R. Vrchota (Kurt Reich 
mann), M. Nademlejuska (Lange 
rawa), J. Kool-0va (Jaśka Lan­
ger), E. Linkers (Cza.pan), M. Ho 
lub (Zeisler). 

w sprawie"„. Czechoslowa.cji. 
Ponieważ „konferencja l;lyla w 
pełnym toku", przeto delegaM 
długo musieli czekać, a.by się 
wres1,cie dostać do „ziewającego 
bezustannie" Chamberlaina. i .,za 
kłopotanego wyraźnie" Daladie­
ra i do-wiedzieć się, że właściwie 
sprawę ich kraju zała.twiono bez 
nich. l\lonachijczycy - poo dyk­
ta.ndem Hitlera - wydali nie­
odwołalny wyr<1'k", na poostawie 
którego Republika Czechosłowac 
ka przestała wkrótc.e istnieć. 

···········••&••················~ : Na łódzkich ekranacłt i 
* • * 

„Samolot nasz wystartował z 
Ruzyn o godz. 3 po poi. 29 wrześ 
nia 1938 r. Po osiemdziesięciu 
minutach lotu byliśmy w Mona­
chium. Na lotnisku przyjęto nas 
ta.k.. jak się przyjmuje osoby po­
dejrzane przez policję. Autem 
policyjnym odwieziono nas w to 
warzystwie funkcJonariuszy ge­
stapo do Hotelu Regina, gdzie 
za.trzyma.la się również d<'legailja 
angielska. Kon!erenl',\ła. była już 
w pełnym toku I trudno nam by 
Io nawiązać jakikolwiek ,lrnntakt 
z kierOWJliczymi ezłookami dele­
gacji brytyjskiej lub francu­
skiej.„". 

W ten sposób opisuje Hubert 
Masa.ryk z Czeskiego Mln. S:mtw 
Zagranicznych „przyjęcie" dele­
ga.cji czechoi;łowae•kiej, ,.przyby­
łej na. konferencję monachijską 

„W przedpoko-ju - pisze dalej ~ 
Masaryk - rozmawiałem jeszcze 
z Rochatem, który zapytał mnie, 
jaka. będzie reakc.ia w naszej o.ł­
ezyźnie. Odpowiedziałem, że nie 
wYkluczam n!!Jgors.zego i że trze 
ba. być przygotowanym na bar­
dzo poważne wydanenia". 

Do jakichże jednak „poważ­
nych wydarzeń" mOt\'łO dojść w 
tych warunkach w Czechosłowa­
cji? Podwójna, wielka 7.drada.: 
zdra.da odstępców monachi.iskicl1, 
Chamberlflin.a i Dala-Oiera I zdra 
da przywódców z Pra~i. którzy 
miast skor7:vstać z żyPzliwej go­
t<>wlJ'ici rządu r21dzieckił'P"O wy­
sita.pi1>ni:J. nneciwko Niemco:m 
P!l · stronie C1eebos!owa<'.ji - od­
rzu<'Hi katrgor:vcz:nit> tę P"IDOC, 
by sie zdać na. układy z Hitle-

. .- . 
: ,,DNI ZDRADY" : . ~ 

································~ * • * 
Akcja filmu „Dni Zdrady" dzle 

je się właśnie w okresie hanieb­
nych transakcji monachijsJdch. 
Prascy przywódcy czekają. na 
wynik „układów", a tymczasem 
Hitler przygotowuje sję niedwu­
znacznie do na.paści na Czecho­
słowację. W sąsiedztwie granicy 
c.:eskiej stoi Już kilkanaście dy­
wizji niemieckich w peJnym po­
gotowiu bo,iowym, a na terenie 
Sudetów zbir hitlerowski, Hen­
lein, organizuje bo.iówkl dywer­
syjne, gotu.ią.ce się do uderzenia 
na Czechoi::łowację od w2,..·nątrz. 

Dni września 1938 roku są 

chów sudecldch, przerażonych 
terrorem bojówek heinleinow­
skich, opuszcza swe miejse11. ro­
d.,;inne, przenosząc się w bezpiecz­
niejszą głąb kraju. Na pogra­
niczu pozosta)ą najmę!nie.jsi, naJ 
dzielniejsi patrioci, gotowi bro­
nić ojczymę do ostatniej kr~ll 

'krwi. Ci oczekują na upragnione 
hasł~ z Pra~, by przystąpić do 
walki przeciw roh'!lzalałemu ży­
wiołowi hitlerowskiemu. Wi•!dzą. 
przy tero, iż w tej walce będą o­
o;amot.nieni: nie udzieli im prze­

.,ie ża-dnej pomccy zdradzie<„ki 
Za.chód, a jedyna po:muc, .ialta 
roogła.by przyjść dla Czeehosło-

W IV Konkursie, grę konkursową tern gospodar· 
podzielono na trzy etapy. Po pierw- czym w par1· 
szym, wstępnym, w którym pianista stwie. Rewalu. 
ma wykonać kilka utworów z progra- :ji tej dokonały 
mu konkursowego nastąpi recital ręce ludzk;~. 
trwający około 2 godzin, na który'! Nie na darmo 
złoży się kilkan.,,ście utworów. 1 'Jięć twardych 

Jury Konkursu składa się z 25 o- 'at pracaw,JI 
sób, przedstawicieli 16 państw. Wśród 1 Nybitny przo· 
nich .znajduje .się 8 . Polaków, prze- downik pracy, 
w?dm.cząc~ j1;1ry jes~ P.rof. Drz~- walewicki fornal Jan Balcerski, wyko 
w1eck1. Ws;ód jury znaj~Uje się wie n ując stale od l 03,5 do 211 proc. 
lu laureata~ popr~e~mch konk~r· normy. Nie na darmo dyrektor stadni· 
sów. Jest m1ęd~y mm1 ~ew <?bonn, ny, europejskiej sławy hodowca ko­
Gousseau, Stamsła:V Szpmal~k1, H~n 1 ni mgr. inż. Jan Grabowski jeździł w 
ryk .szt?mpka, zas1ąd~ w mm ta~ze 11945 roku po całej Polsce, zobezpie· 
sędz10:v1e .z poprzedn~ch konkursow; I cza jąc dlo stadniny około 300 wy':J~ 
Drzewu~ck1, Woytowicz, Zurawlew, . rowych koni. Nie no darmo pracował 
Mawrgetn~a Lho~g1 : 1

. F'Jh „ tow. Rudnicki, sekretarz podstawo--
ej c w1 1 w sa 1 1 armonu · · „ PZPR · 

Warszawskiej trwają ostatnie przy- ~~I ,0 '.ganrzacp W' I cz.uwa~ąc nad 
gotowania. Za dwa tygodnie w tej I ohc1ą ~ra,c .w ,. a ew1cac . 
sali walczyć będą o pierwszeństwo rz c wysi/ei< 1 o.;,or~o prac? st"."o· 
pianiści obu półkul. Będą walczyć 0 ,YIY w szambelansk1m. loty.f1u.nd1u'Yl 
pierwszeństwo w wykonaniu i zrazu os'.ode~ bud?"':'Y now~J soqal1stycz· 
mieni.u twórczości naszego najwięk- ne1 wsi polsk1e1, bastionu nowego, 
szego ko,mpozytora. lepszego jutra naszego kraju. 

K. N. St. Korśnicki. 

waeji - ze Zwi~ku Radzieckie­
go, została z kolei przez zdraj­
ców praskich udaremniona. 

Film kończy się klęską. Boha­
terscy obrońcy pogranicza: wach 
mistrz Prymek, plutonowy Sych­
ra., starszy strażnik, poruczmK i 
drwa.I Syrbe.k, - na rozkaz sp.rze 
dawczyków z Pragi - opuszcza­
ją swój posterunek i składają 
broń. Nie pogrążają się jednak 
w rozpaczy - ich insty.nkt pa­
triotów, ludzi walCtZą.cych nie­
ugięcie w obronie dobrej i słusz­
nej sprawy mówi im, iż jeszcze 
powrócą do miejsc rodzinnych, 
skąd ich wypędziła zdrada włas­
nych przywódców i agresja hit­
lerowskiego najeżdżcy. 

* • * 
Film „Dni zdrady" rozgrywa 

się - jak podaje 1>rogra.m -
„ w wąskich ramach jednej wsi 
na p<>gra.niczu Cz.eehosłGwacji i 
Niemiec. Ra.my te jednak są wY 
starczają.co szerGkie, by zmie­
ścić w nich cały wstrząsają.cy 
obraz czarnego września 1938 r. 
Przez radio, telefon i z url stra­
ży celnej dowia.dujomy się, co się 
dzieje w Pradze, w Berlinie i w 
Monachium, a z przeiyc miesz­
kai1ców wsi poznajemy skutki 
7'Airady Chamberlajnów, Daladie­
rów oraz czeskich Kroft-Ow. Osu-

sky'ch i Chwalkowsky'ch. Je­
steśmy świadkami panoszącej się 
dywersji hitlerowskiej, której -
na rozkaz rządu prMkiego - nie 
woino było .,przeszkadzać", oglą­
damy ze wzruszeniem patrio­
tyŁllt „dołów" czeeh<>Słowackich 
i zżymamy się na. „wa.bania" c.ze­
chGsłowackicj „góry", przeżywa­
my wstrząsający dramat ,,mie­
szanej" rodziny czesko - nlemiec 
kiej, który prowadzi do 11amo­
bójstwa. i zbrodni. 

.,Dul zdrady" zostały uiote 
przez autorów scenariusza 1 ;;ży 
sera w sposób prosty ł mll'ie dla­
tęgo tak bardzo przekonywują­
cy. Akcja filmu - dramatyM;na 
sama w sobie - zyskała na wy­
razie dramatycznYm przez reali­
styomą., mocną. grę aktGriiw. 
których nazwiska wymieniliśmy 
na początku. 

Film jest ze wszeehmlar go­
dzien ·obejrzenia. Nie zapominaj­
my, iż za kilk:o. dni przypada 
rceznica naszych „dni -zdrady". 
Film Jirl Weissa odnowi w na­
szej pamięci tragiczne przeżycia. 
września 1939 ro-ku. które hk nie 
długo po katast.rofie Czech~ło­
wadi i Polsce przypadły w utlzia 
le. A narn-d7ily sle u tego same-
2'0 zdra dzłeckiP.R'" f.rńilła. 

Stef. 
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Kronika Tomaszowa 
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W połowie rześnia'-rozpoczYnamy 
tUrnUs ·szkOłenia· partyjnego , . no~y 

W chwili obecnej czyn' one są ·~ydaci naszej Partii. Poważna ich dzie i zostan'.e zmieniony dotych- ne wykorzystan:e i osiągnlęcie jak 
bezmała we .wsz_ystki.ch pod~tawo l część zn~jdz.e dla siebie m'.ejsce czasowy system .prac wykładow- najbardziej pożądanych korzyści, 
wych OrgamzacJach PartyJnych i w obecme organizowanych !::ur- ców. Wykładowcy będą również jakie członkowie Part:i ze zbl1ża­
przygotov1~.nia do _noweg~ t1:1niu- J-::ach, których w porównani.u z do odbywali sem;nar'.a, będą sami jącego się turnusu szkoleniowego 
su sz~rnlen a partyJ.nego, Jakie na j tychczasow~ praktyką zas1ęg zo- przed przystąpieniem do wykla- winni wynieść. 
tereme naszego m asta rozpoczę- . 3tał znacznie poszerzony dów onracowywali wspólnie i po I tylko jedno. 
te zost.anie w połowi~. ~rz~śnia. ·1 Przygotowuje s'.ę uruchomienie głębiali tematykę. Dotychczasowy Choc~ażby Komisja Szkolcn·o-

E li ,, uropa -
„ • • nte zg1n1e 

Drukowany przed dwoma ty­
godn~ami nasz anel do ojców mię. 
sta o zaintereso\vanie się stanem. 
budynku w którym mieści s 'ę 
,,Europa", jedyny tomaszowski ho 
tel - nie pozostał bez echa. 

W pon:edziałek - przystąpiono. 
do generalnego remontu dachu, 
który dotychczas znajdował się w 
stanie bardziej n'ż opłakanym, a 
przy którym prace zak'bńczone zo 
staną w c· ągu najbEższych tygo­
dni. 

Tym r~zem w o~rozn'.en1u od 12 ośrodków szkolen:owych, W:f-
1 
bow:em .system pozostawian:a wy wa składała się z geniuszów, :na­

P?ł'rz.edmch turnusow szkolen·e łączając z nich wieczorową szko- "kładowców na ich własne 31ły - w~t, gdyby kadry wykładowców 
P~Jdz e dw~ma torami, a właś.ci~ łę. Piszemy _ ośrodków, gdyż ca wykazał cały szere~ bł~~ów .i po~k były na najwyższym poziomie -

środa, dnia 31 .sierpnia 1!H9 r. wie zostanie poszerzone, , gay?: ły szereg kursów będzie skuuiał nięć. Pożądanym rowmez, o ile me robota weźm'.e w łeb, gdy zagad-
Dziś: Rajmunda obok. dotychczaso~ych. kursów przedstawiciell różnych pcdstawo kon'ecznym będzie częstokroć hos nien'ami szkolen·a nie będą żyły 

Położenie nowego dachu zllkwi 
duje dotychczasowy swoisty kan 
fort, polegający na bra.niu pod­
czas deszczowych nocy kąpieli w 
łóżku. W.AŻNIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska ...... 47 
Dworzec Kolejowy - . 4 

Adres Reda~cji: R.S.W. „Prasa", 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50, 

i:(odziny przyjęć l{l-12. 

partyJnych stopnia pierwszego, wych organizacji. Poza wszystki- pltowanie poszczególnych wyk~a- Komitety Fabryczne, k:erowni­
rozpoczę_te zcstaną pr~ce. w w~e- mi większymi zakładami pracy- dów i częstszy ~ontakt członkow ctwa poszczególnych kół i same 
czor-0weJ . szkoły partyJneJ, r;>rzez- w obecnym etapie objęci zostan'l komisji szkolen~owej z terenem, koła. Toteż już w chwili obecnej, ~~~~ 
znaczoneJ dla aktywu partyJnego. szkoleniem towarzysze . z B'.ałe] ze słuchaczami - jeszcze w cza- choć jeszcze dwa - trzy tygod- ~~~.I~ 

O km;iieczności szkoleni~, 0 Góry, PKP„ Zarządu. Miejskiego, sie trwania k1:1rsu. . „ nie nas dz:elą o.d rozpoczęcia 
wadze, Jaką sta11ov1.i uzbroJeni.e Poczty, PSS, PCH, Urzedu Skar- Samą technikę orgamzaCJl, te- szkolenia, jego zagadnienia winny [zuta~C:~e 
członka Partii przynajmniej w bowego, a równocześnie· równole- maty kę i metody prac_Y - oma- by~ bez re7zty i ~o końca z~odi:ie J.ł1 fi 
pods!awo:~e w:adomości z zakre- gle do wieczorowej szkoły partyj VJiają instrukcje ~ydzia~:-1 Szkole z mstrukcJami n,1e m~cha~1~zme, i f0ZP0W$ZOC~Jniaf Ci8' 
su ~IStorii ruchu robotn;czego, hi nej przy Komitecie Miejskim _ n owego KC nasze3 partn, Pogłę- a z pełną odpow1edz1alnosc1ą -:-- ~ .l 
stoni społeczno - gospodarczej za- podobna szkoł'ł uruchom'ona zo- bienie ich przez terenowe, własne I rozpracowane przez naszych dz\a !1!1Glt0!jó6 
gadnie_ń wspókze~:r:ych i ideolog:i stanie przy, li''łbryce Sztucznego I doświadczenie - zezwoli na peł- łaczy. (j) 

T 
marksizmu - lemnizmu nie Jedwab\u. -----------------------------

OmQSZÓW i~z~~a ani r~a~, an~ pow:a~·zać. Dośw'.adczenia dotychczaso- o 1·s' capstrzyk 1·utro t I • 

TPD • k ' k ~z y zed "."71~ omyck l pa_r Y_Jntlia- wych turnusów zezwolą na unil~- Z - Uf O C z y S O SC I ma -OWSK~ SZ O a ow zaga mema sz o enia 1 o- . . ·• a 
Z nowym rok em :'zkoln~m t: szl:alania s· ę w zupe!ności razu- ~~~~;c~e~~~~ id~1;;e~f:s n~o~;! • ' . 

P
masz?wski oddział Towarzystwa :;;t~l~~era~a1 t~re.~~;o~~rtoJ~~~ ni iesh enie kj~szc~e. l_eps~yr:h_ ~'ż d,;'- W SZl~olach i kiermasz 
rzyJac'.ół Dzic::~ otwiera własną ~two~zaJ· 1 k' . ś . d yc czas orzysct l f),;1ągrn~c k „ = - ą _u. 1 w Jego w.a omo- · · . 

sz -ołę stopn'.a poddawowego. ści klasowej, politycznej, społecz- Choć w założeniu, szkolen:c I Podajemy raz jeszcze program I Podajemy równocześn'e dla in- J we dla dz:eci i młodzieży w sali 
Szkoła mieś::: się w budynku nej. :vinnl przejść wszyf'-r:y członkowie uroczystości jakie ustalił Komitet formacji, iż w capstrzyku spc~ród RDK Sea1we te powtórzone b~dą 

przy ul. Ciesid:;;k 'ej :n, a zapisy Już kilkuset snośród członków i kandydaci 'Partii, to w obecnej Rozpoczęc:a Roku Szkolnego na te młodz'eży szkół podstawowych w dniu 2 vvrześnia. 
dz' ~ci pl_c~ mę~kiej i_ ~-~ńskiej przyj naszej organ:zacfi na terenie To- chwJi . nie c:tar~zy m '.ejsc dla ren'.e. mi~ta Tomaszowa. . . bierze ~dzi~l młodzież dopiero od . Od go~z. 16 na boisku „_W~ó~­
mu?e se~retanat sz~.oły TPD (An- maszowa przeszło z różnymi, oczy I wszystkich w 7-Wtązku z tym _ Dziś wteczor~. odbądzie _s ę klasy p1ąte1. n,i.arza·' imprezy sportowe 1 sw;e 
ton._;,go ~8). , w:ście, wynikami przez dotychcza przepr_owadzona zostanie ścisła cap:trzyk . młodz1~~y wszyst~1~h Jutro o godz. 9 rano - uroczy t11cowe. 

T.rD-owska s,zkoła ma stac się \sowe turnusy szkoleniowe. Ale selekCJa. Obecny turnus :rozpoczę- typow szkol. Zb:orka młódz1ezy ste otwarc e roku szkolnego w W ciągu całego dma - w ra-
wzorowy:-i zal~ładem nauczania przeszkolenia partyjne muszą ty ~o.st_an~e. w myśl za?o~en'a: w w szkołach o godzin:e 1~.30, ~z~rnła~h . . Na prog:af!l uroc~ysto- ma~h k'erm~s:m książki dla dz.ie 
na stopmu szkol podstawowych. przejść wszyscy cz!onkowie i kan !akieJ rlosc1 turnus konczyrny, w skąd nastąpi odmarsz na wspolny sc.1 złozą się przemow.ema k1erow ei i młodz ezy czynne będą w 

Jakim go zb.częliśmy. Towarzysze, plac zbiórki przed rem'.zą Straży nika lub dyrektora szkoły or~ s'edmiu punktach mfasta stoiska 

P · b d • · • dl ZOR którzy w tej chwili n ie odnoszą Pożarnej przy ul. Armii Ludo- przemówien!a przedstaw:cieli Ko- z książkami. race przy U owie p1erwszeno os re a si~ z J?ełn. Yjn zrozum:eniem i odpo wej. O godz. 19.30 rozpoc.zęcie u- ~:tetów_ Rodzicielskich, organi.za- Komitet Rozp_oczęc:a Roku Szkol 
ł5 w1cdztalno~ą do systematyczne- roczystego capstrzyku i prze- CJl polltyczno - społecznych ttp. nego zwraca się za n:;szym po-

zostały rozpoczęte go szkolenia - nie znajdą dla sie marsz kolumny młodzieżowej Ale w zakończeniu występy artystycz średnictwem do spoleczeństwa na 
. . . . . bie miejsca w kompletach szkole jami Wojska Polskiego. Rozwiąza ne młodzieży. szcgo miasta o jak najliczniejszy . 

. . Jak JUZ w swoim cz~s1e J2odaw~ do .Fabryk; Sz~uczncgo Jedwabiu, 

1 

niowych. nie pochodu nastąpi na Placu Po południu, począwszy od g. o- udz'al w \Yymienionych uroczysto 
hsmy, V(. rv.ma_ch planow bi:do.wm gdzie starue pierwszy dwupiętro- Po drugie - zmienić trzeba bę Kościuszki. dziny 14 bezpłatne seanse f •1mo- śc·ach. 
ctwa nuesz.Kamowego dla swiata wy budynek w którym zamieszka 
pracy - przewidziano w bieżącym ją robotnicy PFSJ Nr 1. \ 
roku budowę pier-Nszego domu . . s t Zarządu Osiedli Robotniczych na J~k nas mfo;rmuJe kiero~ik e 
terenie naszego miasta. robot . - w pierwszych dmach 

Pisaliśmy również o swoistych Wrześma ro.zp~częte zostaną ro~o . 
perypetiach,c ja,kie plany tej budo ty murarskie : h:udynek w s~a~1e 
wy przechodziły. a i w chwili obec surowym stame Jeszcze w h1ezą­
nej przechodzą jeszcze, czego do- cym roku. Do .użytk~ dom jednak 

i m o ych . f achowcó \tych o wuje 

wadem jest chociażby fakt, iż plan oddany zostame dop1eto w roku 
opracowany..., . przez architektów 1950. 
ZOR przewidywał ustawienie bu­
dynku oknami do ... północy. 

§zkoła zaw-odolł'a ,,Boruty'' · 
Po przełamaniu jednak wszyst­

kich trudności - Państwowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane od 

Przy wszystki~h dużych za· nazja i licea zawodowe. Absol-
111iłu11'11'1rmi:wamm·11~m~n1:m:11111~11111111•r:1mł:11111il!'m1.1llł kładach przen1ysłowych istnie- wenci tych szkół posiadają upra 

Zło, z· f. ją szkoły zawodowe różnych wnienia począwszy od czeladni-
0 :tarę typów i o. różnych poziomach ka a skończywszy na techniku, 

.kilkunastu dni prowadzi robotv I Odb d wstępne na terenach należących I a U O )Y ę I nauczania. Są to Szkoły Przy- oraz mają prawo wstępu na 
Warszawy sposobienia Prżemysłowego, wyższe uczelnie. Ten ostatni 

Szkoły Przemysłowe oraz gim- J moment jest również zdobyczą 

powojennego szkolnictwa. Przed robotników zgierskich. Rodzice 
wojną niektóre ze szkół zawo- i.eh najczęściej pracują na tere­
dowych a właściwie to prawie nie zakładu „Boruta". W roku 
wszystkie stanowiły pewien bieżącym zgłosiło się 95 kandy­
zamknięty cykl nauczania i.inie- datów do 1-szej klasy gimna­
możliwiający dalsze studia. zjum. W tej chwili odbywają się 
Uczeń którejkolwiek szkoły egzaminy wstępne. Do przed­
technicznej nie miał prawa miotów egzaminacyjnych nale­
wstępu na wyższe uczelnie. żą: język polski, matematyka, 
Dzisiaj sprawa ta uległa całko· oraz ·nauka o Polsce Wpółczes­
witej zmianie, ponieważ poprzez nej. 

ZE SPORTl.J ' . 

P.r op ag~ n do we z 8 w ody · 1 e kk o at Ie tyczne różne typy szkór zawodowych W nadchodzącym roku szkol 
można dojść do Politechniki i nym otwarta zostanie nowozor­
zdobyć tytuł inżyniera. ganizowana na tutejszym tere­na rozpocz~cie roku ·szkolnego N a terenie miasta ' Zgierza, nie Szkoła Przemysłowa. Obej­
przy dużych zakładach przemy- mować ona będzie młodzież, któ 
słu chemicznego „Boruta", ist- ra już w tej chwili pracuje w 
nieje od roku 1945 gimnazju,m zawodzie lub też pragnie pra-

Powstala p:;-zy Komitecie Obcho- I ~ówki mogą zgłosić udział 
du R;ozp?częcia Roku Szkolnego - spotkań poza konkursem. 
sekcJa imprez sportowych podaje Zwycięzcom poszczególnych kon 

do· zycznej oraz Podokręg Lekkoatle­
tyczny. 

Z uwagi na propagandowy cha­
rakter powyższych impret?: wstęp 
bezpłatny. Dobrowolne datki prze­
zne.czonc będą na budowę Central­
nego Domu Młodzieży w Wa•sza­
'7fo. 

ustalony program imprez: kurencji lekkoatletymnych „dwu 
Zgloszenia przyjmowane będą na 

boisku w dniu zawodów. · i liceum zawodowe. Ze szkoły cować i jednocześnie uczyć się. 
tej wyszły już 2 roczniki mło- Warunki ku temu Szkoła Prze­
dych fachowców, tak cgromnie mysłowa stwarza doskona'te. 
potrzebnych w przemyśle che- Mianowicie uczniowie będą w 
micznym. Gimnazjum zawodo- ciągu tygodnia przez 3 dni z rzę 
we przy zakładach chemicznych du zatrudnieni przy produkcji 
„Boruta" posiada w chwili o· pozostałe zaś 3 dni tygodnia po­
becnej 2 wydziały - chemicz- święcJne zostaną na naukę. 
ny i mechaniczny. Wykładane Wynagrodzenie zaś uczniowie 

Czwa:rte~; dnia 1 września br. ogni" oraz siatkówki przeznacz.a 
godz. 16 _:_ boisko WZKS „Włók- się cłyplomy ufundowane przez 
niarz" - ul. Spalska. miejscowy Inspektorat Kultury FL 

W11zclkich informacji udziela 
Pow. Inspektord Kult. Fiz„ uiicf 
Armii Ludowej 15. 

Zawody lekkoatletyczne młodzie­
ży szkolnej w nast. konkurencjach: 

mętczyźni: bieg 10-0 m. i 1500 
metrów, :ikok wzwyż, w dal i rzut 
dyskiem. · 

kobiety: bieg 60 m„ skok wzwyż. 
i r::;ut dyskiem. 

Do zawodóv1 poza konkursem me 
gą być dopuszczeni również zawod­
nicy z klubów pozaszkolnych. 

W ramach zawodów 1-atletycz 
nych od))ędą -się próby na Odznak~ 
Sprawności fizycznej w konkuren­
cjach "biegowych tj. 6D, 100 m. i 
e'.-1. 1000 i 21JOO m. 

Zesp:iły, ·któ::>c nic miały dotych 
czan mooliwo.!ci (brak stoperów) 
na pi'zeprowad::cnie podanych bie­
gów winny ::korzystać c nadarza­
jąc~j cię oltar;ji. 
Tegoż dnia o godz. 18 na tym 

samym boisku odbędzie ~ię turniej 
szkół i;od::;tawow~rch w „dwa og­
nie" boi3Jto 8,8 m. - rli-u%yna l J 
za'.vodników - cu:J gry 25 miD.) 

Niedziela, dnia 4 wr;:e€nia o 
gcdz. 11 - boisko K3 „Z-.vią::ko ­
''ie".!" - ul. Miła: 

'fumie) Giatkówki m.ę.;kiej syqtc­
mem „trój:k" o mist~·r:c ::k;10 :;z!\ół. 
przy czym każda mc:":e z:;~c-ić \7i~ ­
cej ni~ 1 z1>spół. Spo~f:'." n· ) t :n'.'n­
rzyskie w -siatkówce „trójc' :" - r :: 
pre:o:entacj:i sr:kół - „Związko-
wiec". · ·, 

Spctkanie towarzyskie w koszy-
kówce: reprezentacja szkół -
„Związkowiec". 

Inne drużyny siatkówki i koszy-

~-~-111l!9111----

A KS gromi tomaszowskiego „Związkowca" 
W poniedziałek AKS wracając 

do Chorzowa rozegrał towarzyski 
mecz na terenie Tomo.szowa Maz. 
z tutejszym A-klasowym zespo­
łem „Związkowiec Lechia". 
Mecz zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem ligowców w stosun­
ku 9 :2, do przerwy 4 :1. 

Młody zespół „Związkowca" da 
remnie próbował przeciwstawić 
poświęcenie i ambicję - opanowa 
niu technicznemu gości, chociaż w 
drugiej połowie przez pół godziny 
więcej zgry miał „Związko,;ri~c" 
i jedynie szczęście bramkarza 
AKS-u. a z· drugiej strony fatal­
nie niecelne strzały napastników 

- o--

,,Związkowiec" 
w Tomaszow e m:strzem ZS 
„zw;ą..,J,owiec" Okręgu 

r ód,kjego 

tomaszowskich - uchroniło gosc1 
od kilku bramek. Ostatnie piętna 
ście minut - to koncert ataku 
AKS-u, który w ciągu 10 minut 
strzelił 4 gole. 

W „Związkowcu"' brawa, szc:.1e­
gólnie w pierwszej połowie, gdy 
był ciągle zatrudniony, zbierał 

Komar. W AKS-i.e, który wystą.- są tutaj przedmioty ogólno- pobierać będą za cały tydzień • 
pił jedynie bez Cholewy i Jamil~~ kształcące oraz przedmioty zwią pracy. 
(~sy_stował ~a .bramką? ~a wyroz zane ściśle z przyszłym zawo- Szkolnictwo zawodowe przy 
rue1:11e z~łuzyll:. Barans~. Muska dem. Podkreślić należy że wy- zakładach chemicznych „Boru-
ła i w pierwszeJ połowie Pytel. . · ' . 
Janduda słaby tak w ataku jak il kładowcami z zakresu sz.kolema ta" posiada doskonałe warunki 
w roli stopera, na którego TJrze-1 zaw~?owego ~ą p~aco~mcy „~o rozwoju w przyszłości ze wzglę­
szedł po przerwie. . j ruty . Zdobyli om w ciągu wie- du na coraz bardziej zwiększa­

-.,---- ---. --- ~ lu lat swej pracy doświadczenie jące się zapotrzebowanie na fa­l i odpowiednie kwalifikacje za· chowców w przemyśle chemicz-

zw l.ąZkOWł.8C" I b 6 • 41 wodowe. nym. W związku z tym pobudo-
" • I W ciągu ostatnich dwóch lat j wany zostanie tuta j duży ośro-

W mecz~ o mistrzostwo kł. „B" miejscowych nie wykcrzyGtał wie-J egzaminy końcowe w girnna- dek szkolenia zawodowego. Już 
rezerwy „Widzewa" pokonały nic- lu dogodnych sytuac;ji podbramko- zjum ukończone zostały z wyni- w najbliższych dniach rozpocz­
znacznie rezerwy „ .Związkowca" w wych, obro~a zawiniła conajmniej Idem pomyślnym. Wszyscy ucz- nie się budowa nowych obszer­
~tos. 6 :4, do przerwy 2 :1. trzy braI?-ln. . niowie otrzymali matury i świa- nych gmachów szkolnyc.'1. oraz 
~ Zwycięstwo „Widf:lewa" uwawc .Bramk~ dla pokonan7ch ~dobyli: dectwa czeladnicze. Większość burs dla uczniów. Budynki szkol 
należy za„niezasłużonc: gospode.- Grcchowma, Getka, Rozga. i Mazu- . h . t . h .1. ne w )Osa· on b d · _ 
rze bowiem mieli więcej zgry i rek po 1. Sędziował ob. Jaworski. z me. pracuJe V: eJ c w~ 1 ~~ ,.. ~I . . z e . ę ą„ ~ naJnO 
zdecydowanie przeważali: atak I Widzów ponad 500 osób. terenie zakładow „Bor uta , wo .... ze„meJsze i..n ządz .... ma, gwa­

w kreślarni, wydziale elek- rantujące wysoki poziom nau-
•MAl'i8!8!llllllllliiiia»m1;1111arm:1111mmz'Ri<j!'J•B'E+sMllllli3il3ldrir<eEwM1e111J1«rz*ll'l'"liiif.li41Z1-m1e11:1i1ZJMlllllB1l!liillR1lll!lm;ll!a11<:willilllw„ trycznym, lub też w la bora to- czania. L~boratoria chemiczne, 
IN.roni8'a !Jąiilowo riach chemicznych. Wszędzie oni fizyczne oraz warsztaty szkolne 

.... ~wwww 

k d 
· " d , wykazują się dużym zasobe m posiadać będą najnowocześniej-pOSefStWO ra zież przę zy wiedzy wyniesionym ze szkoły. szą aparatmę. 

W niedz:elę w decydującym me . . Uczniowie gimnazjum i li- 0 0000000000000000000000(! 
czu o mistrzostwo ZS ,,Związko- Sąd Grodzki rozpatrywał w P crw.sz~ z m ch s~a~ana zost~ła ceum chemicznego w Zgier zu 3 x po 100.000 zł, 

Za 
wiec', Okręgu Lódzkiego ,..,...... „Zwią> iych dniach sprawy: Mar:i na ~ m.esięcy w.ęz1ema z zaw1e- pochodzą z terenu całej Polski. pcdfo na nr, nr. 
kowiec" z Tomaszawa pokcm'.łl Woźniak, 'zamieszkałej przy ul. czeniiem na 2 lata oraz grzywną J B d · 1 . t 1 b 1 k' 8704, 45786 i 64641 
„Związkowca" z Sieradza. w sb- Dług:ej 64, oskarżonej o skupo- 3.000 zł . z zamianą w raz:e nie- ar zo :~ie ~ 3es . z u e s -ie~o, w IV kl2.sie 56 Loterii Klasowej 
sooku ~ :1 (O :1), zdobywając tyin ~anie przędzy pochodzącej z kra ściągalności na 8 dni w:ęzienia, a I sandonnerskiego i . r~eszowski~- w kolekturze 
samym puchar przechodni i lnv:ili dzieży oraz Józefy Bogusławskiej, Bogusławska - na 6 miesięcy l go. Są to przewazme synowie .JANA BEDNARSKIEGO 
fikując się do rozf!rVWek miedzy- j przyłapanei na kradz.ieżY przę- wJęzienia z zawieszeniem na 3 chłopów średnio i małorolnych. w rflnmo.,,..Ą..,;„ Mu-
narodowYch ''tlzy. : lata. e Bardzo znaczna część, to dzieci 23!5 
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,,Cud mniemany•• 
Aktualna broszura Jacka Wołowskiego 

No półkoch ksigorskich I w kios- cudu nie było, to dloczeao przez 
koch ukozało się kilkunastostronico- dziesięć dni płatni funkcjonariusze 
w~ broszuro Jacka Wołowskiego o- probostw prowadzili do Lublino ty­
mowiajqca w sposób bardzo przy• siqce wiernych. I tutaj sięga do źró­
stępny i barwny przygotowania i sarn del historycznych, cytując urywek z 
przebieg ruchawki doKoło „cudu" lu- dzieła biskupa Flawiusza „O władzy 
belskiego. nad ludźmi" 1 „Choć wielu niewątpli-

Autor sarn był podczas „cudow· wie mężów świątobliwego żywota 
nych" dni w Lublinie, o bezstronna zmarło na tej ziemi, nie sposób jest 
obserwacja i fakty, które. częściowo przecie, by wszystkim im ludzie cześć 
w sposób reportażowy przekazał w doczesną dawali. Politycznie jest je­
swej broszurze, znajdą niewątpliwie dnak bardzo, gdy Stolica Apostol­
masowego czytelnika. ska wybierze w odpowiednim czasie 

Autor „Cudu mniemanego" tak pi• jednego, czy dwóch, czy trzech z da 
sze o swym wrażeniu w samej kole· nego narodu i mocą swej powagi 
drze lubelskiej na widok „żywego o· beatyfikuje ich w poczet świętych. 
brozu": „Podniosłem głową i wydało Bo chociaż może i niezasłużeni, o 
mi sią, że cały obraz drży i faluje przecież naród, z którego święty wy 
i może minąłbym ten obraz, napiera- wodzi się, podniesiony się czuje i do 
ny przez cisnących się za mną, gdy Stolicy Piotrowej bardziej się nawró 
bym nie ujrzał poniżej obrazu czar· ci„. Tak to poiltyka rozumna miesza 
nych zasłon, o za nimi płonących się tutaj ze sprawiedliwym zasług ucz 
świec. Płomienie tych świec chwiały czeniem .. ". 
sią no wszystkie strony, a nad pło· Rzecz jasno, by działać „bordrn 
mykami drgało rozgrzane powietrze, politycznie" i „w odpowiednim cza­
tak jak faluje powietrze nad roz- sie", nie trzeba się ograniczać do 
grzanym przez s/or1ce parapetem. Mi beatyfikacji, można i organizować i:u 
mo, że ksiądz pociągnął mnie za rą· da w rodzaju lubelskiego. 
kaw, oparie;n się i stałem wpatrzony Broszuro \/\/oławskiego, jako da­
w to rozgrzane powietrze, a w miarą J stępny i zrozumiały przez wszyst· 
jak patrzałem, obraz nieruchornio! i ! kich dokument o znaczeniu historycz 
przybierał wygląd normalny. Stwier- nym, znajdzie wielu nabywców, tym 
dzilem to i ratychmiast ochłonąłem". bardziej, że ceno jej wynosi 20 zł. 

A więc cudu nie było. Obraz oży­
wiały tylko zmyślnie sporządzone za· 
słony i odblask świec. 

Autor zadaje pytanie, jeśli 

śRODA 31 - SIERPNIA 1949 
12.04 Wi:Jdomości południowe oraz 

przegląd prasy stołecznej. 12.20 Mu­
zyka. 12.25 (ŁJ W romach „Poradnika 
żywieniowego" - pogadanka inż. J. 

„~ O?ERA SLĄSł':A Krautforsta pt. „Pojenie cieląt". 12.35 
! W PAŃSTWOWYM TEATRZE !Łl Muzyka dla słuchaczów wsi. 12.55 

WOJSKA POtSKIEGO 11Melodie ludowe". 13.30 IŁl Chwila 
(Jaracza 27) muzyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14.00 

Dziś, dnia 31 sierp nip br. 0 godz. Audycja z cyklu: „Bezpieczeństwo i 
19-tej opera „Halka" St. Moniuszki hiegiena prccy". 14.15 Koncert soli· 
(przedstawienie wolne). stów. 14.50 (~) _Komunikaty. 14.55 \Łl 

W ·· · . J d . L i, Scherza czyli zarty w muzyce. 15. 5 
partu tytu1o";"el a wiga ac, e- IŁ) Aktuainości łódzkie. 15.25 Program 

tówna, oraz. <?iga_ Szamb?r~sKk, dnia. 15.30 „Będzie szkoła" - audy­
Wocław Domrenrec_kr, Antoni. a1o '1' cia słowno-muzyczna dla dzieci. 16.00 
C:zesław Kozak, Protr Barski,_ Zb1g· Muzyka ludowa. 16.20 (t) z twórcz·:>· 
niew Platt, Edward F~dorowrcz, Ry· 1 ści Mozarta. 16.50 (li „Z dziedziny 
s~a.rd żaba. Kapelmistrz - Jerzy radiotechniki" - pogadank·a inż. B. 
Sdlrch. Klimaszewskiego. 17.00 I dziennik po-

TEATR KAMERALNY I poludn_io~y. 17.,]5 „Melodie oper~t-
DOMU żOŁNIERZA ko"".e 1

11 
filmowe . 18.00 „Głos ma1ą 

t6d' I o · k. 34 I kobiety . 18.15 Pogadanka z cyklu: 
z, u· aszyns iego „Gawędy lekarskie". 18.25 Muzyka 

Dzl! 31-go - ostatni raz o gonz. polska. 18.45 „Nad Wisłą" - montaż 
19.15 występ Teatru Kameralnego w poetycki. 19.00 li dziennik popa/ud· 
Łodzi w komedii Shaw9 11Szczygli za- niowy. 19.15 „Szpilki" - audycja sa-
u/ek". tyryczno. 19.30 Koncert Chopinow-

Kasa czynna ad 11-tej do 13-tej ski. 20.00 (Ł) Felieton Leona Gomolic-
od 15-tej. Tel. 123-02. kiego pt. „Znacz~,nie i miejsce Pusz­

kina w literaturze . 20.20 Koncert raz 
rvwkowy w wyk. orkiestry PR. 21.Uf/ 

• 

Tempo wzrasta 

VII 
gert i Clarke. Na stadion im. gen. 
Swierczcwskiego wpada Clarke (An 
glia), za nim o pół koła Riegert 

etap Poznan, Wrocla'W.•7' (Francja). z walki na f'.niszu wycho - yy dzi zwyc:ęsko Clarke, bowiem, jadą 
cy bez powietrza w przedniej gu-

l A l "k Cl d R• ł {F • ) mie, Riegerl" rezygnuje i zwalnia. wygra ng I arc prze 1eger em rancya Zwycię:rea uzyg'kał crza.s 5:06,34 godz„ 
• p I k• F • • W• łtk• mając przeciętną. szybkość 36,4 km. 1 o a iem z ranCJl I iem I na godz. Jest to największa nyb-

Wrocław (obsł. wi.) - VII etap wyścigu kolarskiego <k>okoła Pol- ny w Kośc:anie, na 43-cim km. v.ry- kość na etap.ie, jaka została osią!f~ 
ski Poznań - Wrocław, długości 186 km., wYgrał Anglik Clarke, przed grywa Riegert (Francja), przed Ka- ta ,;' tegorocznym „Tour de P 
Riegertem (Francja) i Wittkiem (Polonia francuska). piakiem i Wrzesińskim. Wkrótce po gne • 
Doskonałe . drogi oraz sprzyJaJąca 

pogoda sprawiły, że tempo wyści­
gu na tym etapie było najszybsze z 
przejechanych dotychczas eta'PÓW. 
Tuż po starcie pierwsze defekty ma 
ją: Czechosłowak Ruz:cka, Sałyga i 

Szwajcar - Gehri, a na 38 klm. zwy 
cięzca VI-go etapu, Włoch - Spa­
lazzi. Włoch i Polak dochodzą wkrót 
ce czołówkę, w tyle zostaje nato­
miast cala niemal drużyna fil'lska i 
Ani<F"- Tf1>;;s0c1< p;<>rwo7v finisz lot 

Doskonała drużyna rumuńska z Nic ulescu na czele. 

Kto-z kint • 
I gdzie 

będzie grał w niedzielę? 
Na marginesie narhliższ-vc.h spotkań II ligi 

Dwie drużyny okręgu łódzkiego O m;strzostwo drugiej lig; grupy 
z.godnie z kalendarzyk;em spotkań południowej odbędą się następujące 
w nadchodzącą niedzielę rozegrają zawody: 
u siebie dalsze mecze o punkty w Nanrzód - Polonia Sw'.dnica (0:0) 
drugiej lidze grupy północnej. PTC Poion.ia Przemyśl Chełmek 
będzie gościć leadera tabeli, Garbar (1 :1). 
nię z Krakowa. W p'.erwszej run- Górnik Radlin - Gwardia Kiel-
dzie rozgrywek goście ;pokonali pa- ce (0:1). 

tY.ITI odrywają się od czołówki: Va- 2) Riegert (Francja) - 5:06,35. 3) 
verka (CSR), Clarke (Angl'.a), Polak Wittek (Polonia francuska) 5:08,34, 
z Francji - Wittck, Francuz 1:ie- 4) Ncgoescu '.Rumunia) - 5:08,43,5. 
gert, Rumun Negoescu oraz Rzezn:- 5) S 1 . (Wł hy) _ 5.13 29 6) 
cki :Polska). pa azn. oc · ·. · 

Drugi f" isz lotny w Lesznie (na Olsen (Dan:a - 5:13.30, 7) Nicules-
74-ym k~J wygrywa Witlek przed cu (Rumunia), 11) Wrzes:ński (Pol­
Rzcźnickim. Wkrótce po tym odpa- ska). 
da.ia z grupy prowadzącej. na sku- Drużynowo VII etap wygrała Fran 
tek def<>któw, Vaverka (CSR), i Rze cja w czasie 15:33:59. 2) Anglia. -
źnicki. Tego ostatniego prześladuje 15:34,08. 3) Rumunia - 15:35.52, ł) 
wyb:tny pech, bowiem na dalszych Włochy - 15:40.10, 5) p.,.,,Iska -
kilometrach przebija on jeszcze trzy 15:40,38. 
krotnie gumę. ------------~ 

100 km. przebywa czołówka w 
2:58,oo, a więc ok. 34 km. na godz •• Uśmiechnij się 
tempo wzrasta jeszcze w miarę dal­
szej jazdy. 

Trzeci finisz lotny - w RaWicz.u, 
na 109 km. wygrywa ponownie Wit­
tek (Polonia francuska). W drug:ej 
grupie, która jest w Rawiczu 5 mi­
nut za czołówką, jadą m. in.: leader 
wyścigu, Rumun Niculescu oraz 
Francuzi Lemay i Alix. 

Na czwartym finiszu lotnym w 
Żm:grodzie (126 km.) pierwszym jest 
Anglik Clarke. W mieście' tym ma 
miejsce kraksa. Jadący w drugiej 
grupie Puklicky (CSR) ! Maestri 
'.Francja), zderzają się i padają na 
jezdnię. n:e odnosząc jednak poważ­
niejszych obrażeń. Na. 127-ym km. 
Wittek przebija gumę i zostaje w ty 
Ie, a następnie ro:z;poczyna pościg za 
Clarlte'm, Riegert'cm i Negoescu. 
ldórzy tymczasem uzyskali przewa­
gę 2 minut na mecie finiszu lotnego 
w Trzebnicy (136 km.). Finisz ten 
wygrał Ricgert. Mimo wysiłków, 
Wittlrnwi nie udaje się dojść do ca:o 
łówki, gdyż ta podyktowała tymcza . 
~em· mordercze tempo, sięgające 40 . 
km. na g<tdz. Tempa nie wytn:ymu­
jc Rumun Negoescu i zostaje w ty­
le, dają.c się wkrótce miną.ć Witt­
kowl. 

Jeżeli mi nie powiesz, kto ~ 
jadł marmoladę - dostaniesz batyl 

bianiczan w stosunku 4:0. Obecn:e Tarnovia 
może zmienić się tylko stosunek Pafawag 

- Baildon (2:1). Na ulice Wrocławia, zapełnione po 
- Skra Częstochowa nad stutyS:ęcznym tłumem miesz-

bramek, jednak z;v.rycięstwo po raz (0:2). 
drug; winna zdobyć Garbarnia. ------------------------------

kańców, wpadają, jako p:erwsi. Rie 
TEATR LETNI „OSA" 

Pictrkowska 94, tel. 272-70 

Codiiennie o godz. 19.30, w niedZ1e 
l~ o 16 i 19.30 komedia muzyczna 
pt. „Krawiec w z.nmku". 

„1(11111-

Dziennik wieczorny. 21.40 „Daleko od W szczęśliwym położeniu jest W:­
Moskwy" - kol. odc. powieści W. dzew, który zmierzy się z Gwardią 
Ażaiew.a. 22.00 „Ulubione melodie''. ze Szczecina. Pokonał on ten zespół 
22.45 IŁ) Wiadomości sportowe lokoi· w pierwszej kolejce spotkań 1:0. 
ne. 22.50 (Łl Interludium z płyt. 22.58 Teraz sądzimy powinien popraw:ć 
(Ł) Omówienie programu lokalnego sob:e stosunek bramek, zwłaszcza 

. na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. po niefortunnym występie w Ostro-

P•tk • - Też się wybrałem na ryby! Za-
l arze węgierscy pomniatem zabrać z sobą robaków 

przybyli d~ ~qskw~ I na przynę:ęl Gr; os 

MOSKWA (óbsł. wł.). - Do Mo- Na lotmsku piłkarzy węg!ersk1cn i Organ• 1,6diktei;o Komitetu 1 woJ•· 

23. l O Reportaż z międzynarodowyi:h wiu. 
skwy przybyła ligowa drużyna pilkar powitał delegat Komitetu dla Spraw w6dzldego Komitetu PolskleJ ZJedno 
ska „Vasas", która rozegra w ZSRR Kultury Fizycznej i Sportu. Pierwsze czoneJ Partii RobntnkzeJ 

wyścigów kolarskich dookoła Polski. Pmnorzanln gości u siebie druży-
ADRIA - „Pepita Jimenez" 23.30 Audycja w oprac. R. Josińskiego. nę Radom!aka. Usiłować. będą chcie 

kilka spotkań z tamtejszymi druży- spotkanie Węgrzy rozegrają w Mo- Red 1 1 n Ja 1 
nami. skwie. KOL!i:GIUM REDAKCYJNE. 

godz. 16, 18, 20 . 23.50 Program na jutro. 24.00 Zakoń· li p:łkarze Torunia pomścić klęskę, 
film niedozwolony dla młodzieży czenie audycji i Hymn. doznaną swego czasu 2:5 w Rado- Z 

BAŁTYK - "Spiewak nieznany" l H Ił I M, • M k I miu. Czy im się to uda trudno prze Kopenhagi donoszą ... 
godz. 17, 19, 21 a O OWI OS wa ·ed · ć fakt ed k · · film dozwol. dla młodz. od lot 14 • . • powi zie • em j na Jest, ze 

BAJKA - Powrót do dornu" Radio moskiewskie nadaje codzien więcej szans posiadają gospodarze. 
godz. Hf 20 nie trzy audycje w . języku polskim Zmn'.ejszy się wówczas' róż.njca 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 fwe?ług czasu polskiego): . punkotów m:ędzy leaderem tabeli 

GDYNIA - Program Aktualności Pierwsza audycja od godzmy 16.30 Garbarnią a PQrnorzaninem, oczywi 
Kraj. i Zag~an. Nr 37 , do godziny 17.1~ na falach 25,23, 

d 11 12 13 16 17 18 19· 20 25.47 or~z na fal! 30,67 metra. ście w WY1Jadku u.traty punktu w 
go z. ' ' ' ' ' ' ' I Druga audycja od godziny 20.30 Pabianicach przez krakowian. 

HE
2
ll (dl ! d . . ) s· d . do godziny 20.59 na falach 374,4 i Bzura stoi na straconei.i pozycji, , . a ~ 0 zrezy' - " re mru I 1.115 metrów. 1 · b l 

sm10/ych -. go,d, z. 16, 18, 20 Trzecia audycja od godziny 22.00 wątip'.ć bowiem na ezy a Y mog a 
MUZA K choć jeden punkt wyrwać koleja-

100 km w 1 godz. 31 m. 
przejechał 7.a motorem Włoch Frosio 

KOPENHAGA (ohsł. wł.). - W dal ris pokonał mistrza swiata van Vliet'a 
szym ciągu mistrrnstw kolarskich (Holandia), a Derksen wygrał z Gerar 
świata rozegrano finał wyścigu .:łii di'nem (Francja). 
prowadzeniem motoru, na dystansie ---------------
100 km. Tytuł mistrzowski zdobył U 'A d b h O · 
Frósio (Włochy) - 1 :31 :20, przed ~ Z 0 ywa puc ar av1sa 
Pronkiem (Holandia). 

- ' arrera do godziny 22.28 na falach 31,65 i rzom z Ostrow:a. Poprzedni mecz godz 18 20 · Do finału sprintów w konkurencji · ' 1. t 15 metrow. tych druz' yn zakon' czył się również fi d I dl ł d · · d lat 14 amatorów zakwalifikował~ się Bellen· 

NOWY JORK (obsł. wł.). - Teni­
siści USA zdobyli tegoroczny puchar 
Davisa, zwyciężając w spotkaniu fi· 
nałowym Australię. W ostatnim dniu 
meczu USA zdobyły trzeci, decydu­
jący o zwycięstwie punkt i prowadzą 
3:1. Zwycięski punkt zdobył tegorocz 
ny mistrz Wimbledonu Schroeder, 
zwyciężając mistrza Australii Sedgma 
na 6:4, 6:4, 6:3. 

r m ozwo. a m o z1e;;y o Codziennie prócz niedziel, w pierw porażką Bzury w stosunku 1:2. ) 
POLONIA - „Dni zdrady szej audycji lekcje języka !,OSyjsk.ie- r;er (Francja) i Patterson (Australia . 

godz. 17, 19, 21 go. w niedzielę od godziny 15.15 do Lublinianka powiększy swój stan Bellenger wygrał w półfinale z Hel-
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 posiadania o dwa punkty. Spotka dem (USA). a Patterson pokonał Lo­

PRZEDWIOSNIE - „Tragiczny po·, i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer się ona u sieb:e z Ognisk:em. Jest gnay'a (Francja). 

Wydaw~a: BSW, „Prasa". 

Adr. Red.: Łódt, Piotrkowska 86, m p 
Druk.: zakl. Grarl~z:ne RSW "Prasa" 

Ł6d:I:, ul. żwirki 17, tel. 206-U. 
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ścig" - godz. 16, 18, 20 l ty odbywają. się w ~rody od godziny ona 100 proc. faworytką tego me- Do finału tej samej konkurencji 
film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 lj 22.45 do godziny 23.29 na falach czu. Poprzednio wygrała również dla zawodów weszli Harris (Anglial I 

ROBOTNIK - „Lekkomyśina siostra" 25,21, 30,74 i 1.115 metrów. Lubliniainka w stosunktu 5:2. Derksen (Holandia). W półfinale Har 

godz. 15.30, 18, 20.30 ·-----------------------------------------·--------------------film dozwol. dla młodzieży od lot 16 w K. 
2
• Ol.eW 

ROMA - „Synowie" __ ._r_~ __ _ 245 
qodz. 18, 20 

film dozwolony dla m/odz. od I. 14 ·Daleko od _Moskwy _ REKORD - „Krążownik War.ag" .. _ 
dla młodzieży godz. 16 
,,T aiemnica wywiadu" 
riodz. 18, 20 _ Zgoda, towarzyszu, organizoatoNe 1partyjny - po­
film dozwolony dla mtodz. od I. 18 wiedział Batmanow i wyciągnął zapalniczkę; a teraz 

STYLOWY - „Podrzutek" vrypal sobie bodaj i trzy papierosy.:. A za komplemen-
dla młodzieży godz. 16 ty twoJ·e nie dałbym ci nawet ogma. Czy poczęstować 
„Dwaj panowie F" 
godz. 18, 20.30 cię herbatą? 
film dozwolony dla młodz. od I. 16 Pili w milczeniu herbatę i spoglądali na siebie przy-

SWIT - „Złoty kluczyk" 

1 
jaźnie. • . 

qodz. 18, 20 _ Pozwól, Wasyli że dotknę jednego drażliwego te-
fi :m doz·No'ony dla m/odz. od I. 7 n: atul Czy można? 

TĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 Batmanow kiwnął gł-0wą: 
film dozwolony dla'młodz. od I. 7 - Dotykaj„. 

TATRY - „Wieś na pograniczu" _ Domyślam się, że chcesz adoptować Gienka Pan-
godz. 16, 18, 20 J..owa. 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 1. 11 ,,. k · · · l 1• postawił szklankę WISŁA _ „Dni zdrady" Wasy 1 ma symow1cz spowazm::i 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 z herba tą. 
film dozwQ.l . dla mlodzieży od lot 14 - Czy nie pochwalasz tego? 

WŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" - Owszem pochwalam. Chc' albym cię tylko po przy-
g_odz. 16.30, 1830, 20.30. jacielsku uprzedzić, bo Genek t~~ ~est przez~ :i;nie 
f1łm dozwol. dla młodzr~zy od lat 14 adoptowany, wiesz„. z tą jednak r~zn1cą. ze \:vz1ęli;f'.lY 

VVOLNOSć - „Bokserzy l go, gdy m·ał trzy lata. Genek zas .fn~ lat_ ~1ętnasc1el 
~?dz. l6, 1,8, 2.0 ł „ . . d 1 7 IJesteś teraz .sam, w sercu twoim cos scę d z1e.ie ... Uwa-f11m dozwo •. dla m 0:1zrezy o at . . b , · ł 

ZACHĘTA - „U'. ica G raniczna" zaJ, a ys go nie speszy· . • 
godz. 16, 18.30, 21 - Tl.1yślał~m i o t~ i wszystko _roz11m'.crn - Batma-
fdm dou:olonv dla młodz . .:.d I. 12 now wstał 1 zaczał s1e orzechadzac ood111econv. 

Pankow dawał mu dużo swobody. Był to mądry 
ojciec i potram kierować chłopcem nawet z daleka. 

- I ja nie będę chłopca więził, ani zmuszał do cze­
gokolwiek. 

- Słusznie. Wasyli. Twój wpływ powinien być niedo­
strzegalny. Będziesz musiał panować nad sobą, nim on 
się nie przezwyczai i nie zacznie traktować ciebie jak 
ojca. 

- Biedny, tak mi go żal! - westchnął Batmanow. -
Wczoraj gdy -byłem u teletechników dojrzałem go.„ 
Stoi na progu i gorzko płacze„ Oszaleć można! 

B \ nanow usiadł i zakrył twarz ręko~a. 
• * * . 

Naczelnik budowy i organizator partyjny nie od razu 
nawrócili do swoich zajęć. Załkind postanowił wezwać 
1/:lzi z punktu. 

- Pracuj sobie tutaj - zaproponował Batmanow. 
-- Zebrało się sooro listów, rozkazów, dyrektyw mini-
sterstwa, w ogóle cała zaległa poczta. Będę cichutko 
rnłatwiał swoje papiery i nie będę ci przeszkadzał. 

Siedzieli w niewielkim pokoju, zajmując się swoimi 
ó-prawami. Do Załkinda przvcho.dzi1i robotnicy z punk­
tu . komuni§ci i bezpartyjni. Batmanow wycia!mął ź du-
7ej teki papiery. przegladał je milcząc, robił adnota­
cje, dawał rezolucje, szybko układał depesze i listy. 
Wciąż jeszcze był po<l wrażeniem rozmowy z Załkin-

1\Jem. spoglądał na niego od czasu do czasu, mimowoli 
~1rzvsłuchu iąc się jego rozmowom z interesantami. 

PrzyszecH Karpow. Batmanow był ciekaw. poco or­
~a11·za!or partyjny go zaprm:ił. Karpow soo,g1ądaiC1c na 
~.\r<>svlc:ro M::ik~ymowicza i zniżajac głos opowiadał z za­
l)ałem o pracach na lodzie. „Michał przewiduje, że 

właśnie Karpowc: wybiorą na sekretarza organizacji 
pe:rtyjnej i chce mu się jeszcze raz dobrze przyjrzeć" 
-- pomyślał Batmanow. 

- Iwanie Łukiczu, po drodze wstąpiłem do Dolnej 
Sazanki i w · działem się z twoimi ziomkami - ·powie­
dział Załkind. - Opowiadali. w jaki spm;ób rozstali się 
z sobą i żałowali, i..e na pożegnanie wynikł pomiędzy 
wami konflikt. Uważają . że powinieneś pierwszy dać 
znać o sobie. Czy nie najwyższy czas abyś napisał do 
n.eh? P 'sz tak. jak gdyby nic się nie stało„. 

Karpow uśmiechnął się. 

- Nie. towarzyszu, niechaj już oni do mnie pierwsi 
napiszą. Cała rodzinę mi podburzyli, myśleli, że się ule­
knę i wyrzeknę budowy„ Zresztą ;;omyślę, może i sam 
napiszę. Jesteśmy sobie zbyt bliscy, ażeby się rozejść 
z powodu kłótni. 
Załkind v.rezwał nastęonie Gonczaruka i Umarę. Po­

tem zjaw] się Smorcz.kow. Za nimi - Kowszow. Bat­
rnanowa zdziwił suchv i srogi ton. jakim Załkind zwra­
cał się do Aleksego. Zazwyczaj Michał Borysewicz był 
po ojcowsku łagodnv w stosunku do inżynierów. 

- Dlacz'=go zatrzymaliście Smirnowa, towarzyszu 
Aleksy? Stosownie do me~o osobiste~o zarządzenia po­
winien już przed pięc:u dniami wyjechać do Nowińska 
na kurs. 

- M;chale Borysowiczu, Smirnow jest mi teraz bar­
clzo potrzebny. Przecież wiecie, że jest największe nasi­
l:mie robót na cieśninie. Tatiana sama nie da sobie ra­
dy. Ostateczn·e Smirnow orzenu..§ci te.n k11rs i nic strr'>z-
neirn sie nil" stanie. td.c.n ) 


